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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem. PISMO POLITYCZNE. SPLŁECZNE 1 LITERACKU.

mieś. rw a-t. pćłrocj roer. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 . -  6 . -  1 2 .-

• Za granicą 1.50 4.50  i , —  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop>

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub Jego miejsea 
przed tekstem a kop i 20 aop.

. —  NEKROLOGIA po 4(1 kop. od wiersza pe
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb.

Num er pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

T e a t r  M  i  s | ’ s  k  i .  Ł t J Ż Ś E S . - . .
Dziś d. 20 pożegnalny w ystęp znan. w łos. kolor. Sopr. F I Z Z I  M AGRINI 
i O . L a m i t i i i U i g o  „ m g t G e l t o ” .  B iorą udtiał pp.: Fizzi Magrmi, 
Burska; pp.: Doliain, Lamiofiski, Sotnikow i in Początek o godzinie 8 w . 
jutro dnia 21-go po cen ogól. przystęp, w  południe ,,  R u  e t a n  i L w d m i- 
t a ” . VI m czorem pożegnalny w ystęp preaiiera C esars'.. baletu W lICHAŁk 
MORDM.INA i prima balctnićy Cesarskich teatrów A L E K SA R O H Y  B A  
Ł A S Z L k E i i  l)_z udz. Z. Rybczyńskim  i O Kamiońskiego „ C a r m e n 11! 2 i 
z udz. N. Murdkina i A. B złaszrw cj W ie lk ie  u r o i n .  D iu e r t ia s e m s z iS  
b a l e t o w e .  Dnia 22-go l-szv wystąp znanego tenora Mcsk. teatru Zimina 
W. DAIHAJEWA pr;.v udz. ( .  B o c z e r o w a  —  „ S a d k u " -  Dnia 23-gu 
po raz 2-gi „ O u o  V a d i s ” ? Daia 24 go zamkn.ęćie sezonu operowego 
i pożegnamy w ystęp " I .  B AM A JE W A z udz, E. Woroniec-M ontwid, M. 
B oczarow a „ U r m  . P ik o w a 1*. Bilety na w szystkie ogłaszane przedsta
wienia są do nabycia.

D n ia 2 £ -go  k w k t n i i  wr S a l i  K lu b u  K u p io e Ł ie g o  o d b ę d z ie  s ię  
K O N C E R T  Z N A N E G O  B A S A

JKdama D i d u r a
Poćzątek konCeitu o godz. 8 i pół wieczorem . Bilety do nabycia w  księ
garni W ładysław a Idzikowskiego, K reszczatyk Nr 35. 9C20

S A L A  K LU B U  K U P IE C K IE G O . W  czwartek dn. 2 i-go kwietnia

Wieczór Powitanie Wio
53

Dnia 22-go kwietnia 1913 r,
n i  r z s c z  w y d z i a ł u  O p ie k i n a d  D z ie ć m i ( L e t n is k a )  p r z y  K i;. R z y m s k a - K a t .  T - a i e  D o b r o c z y n .

w polskint 3(lttbi« „Ogniwo**
w sp6f u .lila l.n . P ia n is t k i  p a n i A. G M U S O W E J
oraz pp.: s k r z y p k a  IM. B lE G A N O W S K iE G O i w i o l o n c z e l i s t y  M. S Z K W O R A , p ia n is t a  T .  HORCłDEC- 
K IE - 1 | | T B 1S P  X  £S Poc* kierownictwem  p. Jasinowskiego. S zczegóły  w  program ach, p °  * cn‘ 
GO i L U  I I l i  I .  I - S3- cercie tańce. Bilety u Pań gosoodyń w ieczoru lub w biurze T -w a Dobro
czynności. T ro ick i zaułek Nr 6. W  dzień w ieczoru w  „OGNIW IE*. S019

2-gi i 
koncert

ostatni
znakomitego 
skrzypka 

Początek r, godz. 8 i pół wieCz, 
w  księgarni W ł. Idzikowskiego.

p .  K r e i s l e r a
Fortepian ze składu J. Kerntopff. Bilety

9001

Teatr 9,Korso
Dnia 20, 21 i 22 kw ieli .

Zelaze
I * Sfdz°7i0gauaS S  Komproraitacya w przy
zwoite} rodzinie ESja). Czarodziejski za
k ą t e k  ;;ir;.a Tygodnik ostatnich wypadków
w  R o iy i i zagranicą. S zczegó ły  i treść obrazów  w  program ie

D a m  H a n d l o w y

K r a t  . c c z a f y k  4 2 . T e l b f o n * 7 B 4 <

i r u r g i c z n a  i
(B u lm i r  B ib ifc o w s k i  4 )

wra? i amb^lator. dla chorycli irzycM z, i pracownią dla badan diaposłycz. 
od dnia f“§jo Etpca p, b. przenosi się

do Nowego spacyalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej M  22 a.

Kijowski Syndykat Rolniczy
P O LE CA :

K ij6 * !  B u lw a r u *  N r 9 .  T e le fo n  N r 3 0 7 .

do tępienia szkodników na pian- 
taeyach buraczanych.
! 3—2021 ogólnej zawartości kwasu 
fosforowego. 8505
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B a d  N a u h e i m
Hótef (TAngleteree (Englischer Ilof)

Nowoczesny komfort, blizko łazienek  
Właśc. Jł. C H R Z A N O W S K A ,  A .  B R O D N IC K A . 8549

8405

Dla chorążych w zapasio i dla kończących
y o b l t l d l f  n o i l l ł n u i a  e o lo a r o ,  cyw C Iire  i u n i f o r m o w e  pal- 
A id K f u U y  . J o J  j U w C ,  t i, peleryny, kitle, rajtuzy na obstalunek 
z m aleryalów  rosyjskich i zagranicznych fabryk

3F

8864

Mars
Futtdu^lcjowska JM 3.

1259
D a i t i s k i e

Rf l s&k iew

D z i e c i n n e

i  u n i f o r m o w e

MODELE pierwszorzędnych domów Paryża 

Przyjmują się obstalunki.

0-r N. SIEKhltJEW
syfilis, Choroby w eneryczne i skór
ne, łupież i w ypadanie w łosów . Ku- 
racya najnowszymi sposobami i su- 
eLena powi< trzep*. Przyjęcia od g. 
2 do 5 po poł., oprócz dni św iątecz
nych. M uzykalny zaałek 2. 374

K5i 0

T R U S K A W IE C . PenSyonat „w illa 
f»nin»“ otwarty juk zw ykle od 15 go 
m ija. Kuchnia pierwszorzędna do
stosowana do miejscowej kuraeyi —  
oświetlenie eleb r/C zn e i t. p. '8982

B i a ł a  -  C e r k i e w
Przyjm uje 5*84

prenumeratę na „Dziennik K ijow ski 

K SIĘ G A R N IA  i C Z Y T E L N IA

. Brodowicz

Proszę zapamiętać, że oDecnie nij- 
lepszy polski hotel w  Odesie

„Richelieu”’
Restauracya, czytelnia, wanny, te 
lefon na miejscu. Swla>ło elektrycz
ne. Numery od rubla.

WINNICA |
prcnameratt| „ D a l a a n u  K l-

l a a a k l a g B "  przyjmują

Ksl; r A ,  Po!tmkowskzri|B

O  h o n o r  
j E u r o p y

Jesteśm y ś s  iadkami szczególaiejszej łństc- 
ryi. Na Bałkanach pow stały now e państw?. 
T u rcya  upadu. N arody słowiańskie bohater
skim wysiłkiem  zoobyly wolność i niepodległość. 
W ielki historyczny dramat w iekow y zakończony.

N owe pow stają dzieje ni południu Euro
py. Zdaw ałoby się, że wszystkie, państwa 
przyjmą z radością ter fakt w yzw olenia narc- 
dów  słowiańskich z długow iekow ej .niewoli bi- 
surmańskiej. Jak powstanie królestw a wło
skiego było jednem z najw spanialszych zjawisk 
w dziejach europejskich X IX  wieku, tak dla 
półw yspu B iłkań skiego  w yzw olrm e narodów 
słowiańskich pozostanie najwspanialszym  dz.e- 
łem początku X X  wieku, który chow ać będzie 
jeszcze dalsze niespodzianki w yzw olenia niew ol
ników z pod cien 'ęstw a cudzoziemców na przy
szłość.

Najmniej A u stro-W ęgry miały powodu 
gniew ać się z powodu zniknięcia T urcyi na 
południowej granicy monarchii i powstania ca
łego systemu państw narodow ych.

T ylk o  zaślepienie mogło podyktow ać Au- 
stryi politykę, jaką od roku prow adzi hr. 
Bercbtold zaiste nie w interesie A ustro-W ęgier 
i m onarchii H absburskiej. W zględy na soju 
sznika niemieckiego, na interesy dynastyi H o
henzollernów m ogły A.ustro-W ęgrom dyktow ać 
zachow".me się nienawistne wobec powstające
go  wielkiego zrzeszenia państw słowiańskich na 
B jlkanach.

W szak zaraz po zajęciu Bośnii i H ercego
w in y powiedział był ostatni dalej patrzący 
w  przyszłość minister hr. Aehrenthal: jesteśm y 
zaspokojeni, A ustro-W ęgry nie szuaają cudzego 
więcej na Bałkanach i nie mamy tam żadnych 
tcrytoryalnych aspiracyi. Jako dowód, że tak 
jest, w ycofał w c jjk a  okupacyjne z Sandżaku 
Nowobazarskiego, który zwrócił T urcyi i jesz
cze dopłacił 100 milionów rnawiązki.

Tym czasem  okazało się, że polityka dy
plomaty przezornego nie odpowiadała zamysłom 
ambitnym następcy tronu, zupełnie nie rozumie
jącego interesów historycznych A ustryi na B»ł- 
kanacn

Zam iast żeby A ustro-W ęgry skorzystały 
z nadarzającej się sposobności i żeby postarały 
się o zyskanie sym patyi ludów, dążących do 
w olności i bohater sLo w alczących o sw e pań
stw ow e stanowisko: A ustro-W ęgry zajęły od- 
razu nieprzychylne stanowisko wobec Serbii 

Czarnogóry, niepomne, że przecież druga po
łow a serbo-chor watów mieszka w obydwu czę
ściach monarchii Austro-W ęgierskiej, że muszą 
oni symj atyzow ać z pobratymcami swymi 
w  chwili, kiedy c> w obliczu zdumionego św ia
ta dokonuj., wspaniałych, przez cały świat po
dziwianych bohaterskich w ysiłków  ala zyskania 
zupełnej niezawisłości. Austro węgierska dyplo- 
macya zachow yw ała się przez cały czas wojoy 
na Bałkanach nirgodrie. Zaprzepaszczała naj
żywotniejsze inieresy i prowadziła politykę za 
hójczą dla potrzeb i dążeń gospodarczych swycb 
narodów słowiańskich wyżej rozwiniętych prze
m ysłow o i kulturalnie. Zamiast, ż*by Austrya 
zachowała dla siebie sym patye słowian połu
dniowych, aby potem mogła była korzystać 
x ekspansji państwowej na Bałkanach i być

dostarczycielem całego rynsztunku kulturalnego 
dla tych narodów i państw, zamiast torować 
drogę swemu przem ysłowi 1 handlowi nu po
łudnie, jako, że to jest ostatni w Europie jesz
cze niezajęty teren eksportow y i może dla 
austryarkiego przemysłu d ą ż y ć  za jedyny teren 
ekspansyi przem ysłowej i ekonomicznej, A ustrya 
odraza zraziła sobie te narody i uczyniła to naj- 
niezgrabniei. właśnie w chwili, kiedy narody te 
upojone b jly  bohaterskim czynem i wspaniałą 
narodową walką z panowaniem  cudzoziemców.

Przez cały czas A ustro-W ęgry stały na 
stanowisku kanclerza niemieckiego, który w m o
wie swej w Reichstagu w yraźnie powiedział, że 
wskutek zw ycięstw  słowiańskich na południu 
naruszona została rów now aga europejska sił na 
południu i w miejsce sym patyzującej z Niem
cami T urcyi wchodzą państwa słowiańskie, któ
re tej symp»fyi mlf  ć nie będą.

T j  b jła  racya może dla Niemiec, dla 
Prus i ich kanclerza do z?stosowania polityki 
drażnienia powstających narodó w słowiańskich—  
ale nawet i Niemcy w ystrzegały się bardzo 
drażnienia południowej słowiańszczyzny w t<-j 
chwili i starały się o utrzymanie Stanu posia
dania w przemyśle i w  handlu na południu 
zdobytego, owszem nawet prześcigały A ustryę 
i zabierały co można tylko było zabrać z wpły
w ów  erzem ysłowych nr  niekorzyść Austryi.

N igdy atoii nie było rzeczą Austryi zrażać 
sobie południową słowiańszczyznę i w interesie 
A ustryi wcale nie leżało wyrabiać sobie opinię, 
że właśnie w A ustryi mają narody słowiańskie 
najzaciętszego wroga.

Chociażby nawet tak było, to rzeczą ro
zumnej i prze w idującej polityki byłoby zatrzeć 
ślady nienawiści i bodaj udawać przyjaźń dla 
celów  oportunistycznycb, aniżeli otwarcie zw al
czać wszelkie usiłowania wolnościowe tych na
rodów. Gorszej polityki cd  tej, jaką imieniem 
A uslro-W ęgier prowadził hr. Berchtold, w yobra
zić cobie rue można. Była to teoretycznie 
najgorsza polityka. W ydała pragm atycznie naj
gorsze skutki.

Au&tro-W ęgry upokorzyły się wobec Ro- 
syi, m usliły po epoce zbrojeń na granicy pół 
nocnej zaprzestać wszelkich dalszych drażnień 
przedwojennych. Przypatryw ały się biernie 
dalszyrr postępom oręża słowiańskiego na po 
łudniu, z zaciśniętą pięścią, ze zgrzytającym i 
zębami zapierały dech w sobie i ślubowały 
zemstę, której w yw rzeć jej nie pozwolono. 
A ustrya w ojny nie prowadziła — ale finansowo 
jest dziś osłabioną, jak  po wojnie. A ustrya w 
sposobnej chwili na wojnę się nie zdobyła, 
owszem posyłała ks.ęcia H ohenlobe do Peters 
burga, przepraszała za to, że na chwilę marzy 
ła o samoistnej polityce, na dany znak z B er
lina zaprzestała wszelkiej myśli o wojnie, ale 
natomiast na południu dalej pracow ała nad 
zjednywaniem  sobie nienawiści zwycięskich 
Serbów i Czarnogórza.

Jak rzeczy dziś stoją, trzy korpusy Austryi 
na południu gotow e są do wymarszu na kogo? 
na najmniejsze państwo w Europie, na Czarno
górę. Będzie to tryumf?

W ielkich tryum fów  i tam A ustro-W ęgry 
nie zdobędą. Z a  wojną z Czarnogórzem  musi 
oójść konieczność w ojny z wyczerpaną w praw 
dzie, ale bobatersrą pławą okryta Serbią, 
zatem kto wie, czy nie wojna z W łocham i, k tó
re nie d łdzą sobie odebrać klucza między 
Otranfe a W aloną na morzu Adryatyckiem . 
W aiczyć będzie A ustrya zp rzem ożujin  nieprzy
jacielem na południu, walczyę może z rywalem  
który dziś jeszcze jest sojusznikiem, z W iocha
mi na morzu, a jakich nieprzyjaciół na kark

może sobie ściągnąć na lądzie, tego w tej chwi
li nikt jeszcze nie wie. W iedeń w ygląda 
u/ni— jak przed wojną.

R zeczy u to ją źle. A u s try i mięsz-i się 
w bardzo groźną sprawę. Pcha ją  widocznie 
do tego Berlin. Dla Niemiec, a m e dla Austryi 
jest rzeczą niezmiernie doniosłą, aby utrzymały 
T ryest— -Cattaro— D ulcigno— C lovanni di Medua, 
Durazzo— V_lonę i morze Adryatyckie w  ręku 
i miały jtdnolitą t-ry fę  przewozową od P ółn oc
nego morza do Śródziemnego. Jeden okręg 
celny od Plamburga po T ryest i jedae linie 
prze wozowe na północy, drugie na południu. 
M arynarka austryacka nie d k  siebie pracuje 
lecz dla Niemiec. Może się zdarzyć, że o co 
dziś A ustrya chce w aiczyć, to naprawdę jutro 
tylko Niemcom w yjdzie na pożytek. A le  o cóż 
chce w aiczyć Austfrya? O  honor Europy!

C zyż jest Europ*? Gdzie ona była, kie
dy rozDierano W ielką Rzplitę, gdzie była, k ie
dy dokonyw ano gw ałtów  na żywym  n arod.if? 
Jaki honor może mieć Europa? Co to jest „H o
nor europejski11? Nie znam ttg o  ptaka, czy ho
nor europejski da się zjeść  i c a  jakim  smaży 
się sosie. Już Szekspir pytał, czy hoLor sma
kuje?

Z  pewnością uśmiech gorzkiej ironii w y 
biegnie na tw arz każdego uczciw ego człowieka, 
jeżeli usłyszy, że Europie się zd*jer że jest i żi 
ta Europa ebee m i;ć honor „ P e r  B a c h e !  
gdzie jes5 honor Europy? K iedy obce miecze 
„ p e l l e g r i n e  s p a d e *  zaw isły nad połu
dniem Europy, gdzie był honor Europy? Kiedy 
obce miecze zaw isły nad najkulturslniejszym  
wielkim krajem środkowej Europy, gdzie był 
honor Europy? Nie było go, ten honor nie 
istnieje i dziś.

Państwo, rozdzielające cztery najsilniejsze 
m ocarstwa, upadło dla tego, że je rozdzielało 
w imię tego sam ego honoru Europy, na który 
się dziś powołuje A ustrya w  chwili, kiedy ma 
zamiar 1 uszyć z Cattaro do Cetynii i z T r e* 
binii do Umar.

Św iat polityczny zna tylko jeden honor, 
ten honor o którym  pisał C o m i n e s (historyo- 
graf L u d w ik i XI) c e u s  q u i g a g n e n t  o n t  
1 ’ h o n n e u r. T o  jest honor Europy. Innego 
ona nie zna. Niechże Austrya zwycięża, mech 
dobrze zw ycięża, wtedy będzie' miała honor, 
wtedy ją uznają. A le  czy właśnie na Czarnych 
Górach nad Lowczenem  kwitną laury, które 
A ustrya zamierza zerwać, aby uwieńczyć nimi 
głow ę Berchtoldów i Conraaów , to jest w tej 
chwili największem  zagadnieniem tego interesu
jącego zlepku narodowego pod dynasty™, którą 
H ohenzołlerny wypierają ze środzowej Europy 
na południe i wschód.

W- L-

C z a r n o g ó r a .
S y tu acja  m ięd zyn af^ 01^3! n 'e w yłączają

ca możliwości akcyi wojennej na terytoryum 
czarnogórskiem, zw raca uw agę całego świata 
ku t e r n  górzystem u krajowi. "W istocie też 
Ccarnogóra— -Montenegro słusznie nazyw a s ię ! 
krainą gór. Z  wyjątkiem dolioy Moraca, roz
szerzającej się dość znacznie na południe od 
ł odgoricy, kraj cały jest poprzecinany pasma
mi gór dzikich, przeważnie pozbawionych r o 
ślinności, a wznoszących się miejscami do w y 
sokości a ,000 metrńiw. Ł atw o w ietrzejący w a
pień ułatwi* rzekom żłobienie głęhokich łożysk. 
T o  też prawie wszystkie strumienie czarnogór

skie odznaczają się wysokim i stromymi brzega
mi i tylko w niewielu miejscach, np. w e wspom 
nianej dolinie M oraca, b izegi w ó i  są nizkie. 
Przeważna liczba rzek czarnogórskich ma cha
rakter górskich potoków i nabrzm iewają silnie 
z wiosną, tocząc wtedy ogromne m asy wód tak, 
te  Ich praw .e niepodobna przebyć, w  lesie zaś 
podsychsją.

Granice kraju przebiegają częścią łożyska
mi rzek, częścią grzbietami gór. Na północnym 
wschodzie kraj opada prawie stromo ku dolinie 
Tury, tworzącej granicę. T akże na południa 
wym w sch cd łie  zboezr. są dość strome i te ry 
toryum czarnogórskie wznosi się przeważnie 
ponad albańskiem. T ylk o  na wschód od Pod- 
goricy przechodzi granica rów niną, potem przez 
jtzioro Skutari, dalej grzbietem gór i zne ruż 
po płaskim terenie, mianowicie doliną rzeki Po- 
jany, aż do wybrzeża morskiego. O d Antivari 
ku północnemu wb:hodowi linia graniczna zn aj
duje się poniżej grzbietów górskich, zw łaszcza 
na górze Łowczeń, gdzie nawet opada dość 
nizko, aby dopiero na północ od zatoki C atta
ro wzbić się znowu ku znacznej w yżynie.

Kraj wewnątrz jest poszarpany, pomiędzy 
osadami ciągną się przew ażna piesze zaledwie 
ścieżyny. D róg należycie zbudow anych jest 
bardzo niewiele. Między innemi z Cattaro pro
wadzi doszonała droga przez Njegusz do Ce- 
tynii i Daniłoygradu, której przedłużenie z je
dnej strony sięga przez Spuz do Podgoricy i 
Piavnicy, z  drugiej zaś strony do Niksicu. Z  
Niksicu znów rozchodzą się promieniami drogi, 
przeważnie krótkie, do m niejszych osad, które 
pomiędzy sobą, jak wspom niano, połączone są 
ścieżkami pieszemi. Jfdns. z dróg z Cetynii 
prowadzi na w yżynę Łow czen, druga przez 
Rjekę do Podgoiicy Z  R jeki wybudowano 
drogę przez \ irbazar i A ntivari do Dulcigno, 
a kończy się ona u uiśi ia rzeki B ojan y pod 
Stnkol.

Głów na korni nikacya czarnogórska posu
wa się drogami z Cattaro do A n tivzri i z Pod* 
gericy do A adrijevicy w  dolinie Lim y. Do ko- 
munikacyi używ ają czsm o go rcy  n»ałych  koni 
górskich, mułów i osłów . W ozy są rzadkością. 
Pomiędzy Cattaro a Cetynje urządzono komu- 
nikacyę automobilową.

C zarnogóra posiada szereg obwarowań. 
Rozm ieszczono je pomiędzy Podgoricą i na po
łudnie od Spuz, dalej na zachodnich stokach 
Łow czenu, gdzie pr^ysrępu strzegą baterye dział 
i m oździerzy. T akże Niksic jest obwarowany. 
O prócz tego istnieją domy strażnicze na gran;- 
cy i rozsypane po całym kraju drobniejsze 
punkty obronne. Liczne szczyty gór tworzą 
forty naturalne. W ejście na nie utrudnione jest 
usuwającym  się z pod Jtóp szutrem. Także na 
płaskowyżach są nim zasypane znaczne niekie
dy przestrzenie. Roślinność gór tw orzą głó
wnie drobne zarośla, przedewszystkiem jałowiec 
i kosodrzewina. L asy  dębowe i szpilkowe są 
rzadkością. W  dolinach i na "rybrzeżu spoty
ka się plantacje drzew ow ocow ych i oliwek.

Charakter kraju utrudnia akcyę transpor
tową. Dotkliwie daje się odczuwać brak w o
dy, znajdujący zresztą sw ój w yraz w ubóstwie 

; roślinności. Mimo tego giównem  źródłem do- 
:hodu czarnogórców  jest hodowla bydła. W y 

prowadzeniu walki podjazdowej. K obiety ró
wnie dobrze w praw ione są w  strzelaniu, jak 
mężczyźni, czego dow ody złożyły też niejedno* 
krotnie w malkacn z turkami.

Pod względem miótarnym dzieli się Czar
nogóra na 4 okręgi dyw izyjae, które w y sta 
wiają razem 56 batalionów. Ogółem w ystaw ić 
może Czarnogóra około 30,000 żołnierza, co 
jest bardzo wiele w stosunku do ogólnej liczby 
ludności, nie przekraczającej ćw ierć m iliona. 
Fiechcta uzbrojona jest w rosyjskie karabiny 
trzyhniow e. K ażdy żołnierz posiada nadto r e 
wolw er. K arabinów  m aszynowych system u Mfc- 
xim a posiada Czarnogóra 40— 50. K aw alerya  
jest bardzo słaba i użyta być może jedynie do 
j-użby w yw iadow czej. A rtylerya składa się z 
6 bateryi polnych i 14 gorskicn po 4 działa. 
O prócz tego posiada Czarnogóra jeszcze 40 
ciężkich dział pozycyjnycb kalibru 1 2 — 15 cm., 
daiej haubice kaliom  21 cm. i około 30 m oź
dzierzy kalibrów 9 — 23 cm. W  w arow niach 
ustawione są tak ie  działa forteczne. P rzew aż
na icn liczba zaajduje się na Łow czenie i pod 
Niksicem.

pasają oni przeważnie owce 1 aicrogaciznę; 
^oty czarnogórskie są małe i słabe. Ludność 
cierpi niedostatek, zaledwie nędznie w y ż y w i ć  

się może. W iększych osad mało, a i te nie
liczne, jakie są, saładają się z nędznych do
mostw, których sam widok św iadczy już o u- 
bóstwie.

plan wojskowy ekspedycyi 
austryackigj ć)o Czarnogórza.

Wiedeń, <1. -'10 kwitłnia.

Pozornie najbliższą drogą do Czarnogórza 
b yłaby wspaniała szosa, która z Cattaro prowadzi 
przez górę Ł ovczen  do Cetynii. Część tej drogi 
w ybudow ała AnStrya, od granicy Czarnogórskiej do 
Cetyni: w ybudow ał król Mikołaj Czarnogórski. 
CzęSć drogi na terytoryum  CzarnogórSkiens jest na
w et lepsza, aniżeli Część drogi na terytoryum  au- 
stryaćkiem . A la  pozycya górska czarnogórców pod 
Szczytem i na szczycie góry Łovćzei. jest tał Silna, 
że, zdaniem fachow ych oficerów- Sztabu generalne
g o  austriackiego, trzebaby było uruchomić conaj- 
mniej trzy korpusy armii austryackiej, które m ar
szem oskrzydlającym  m usiałyby obejść tę p o iycyę , 
by wtargnąć do Cetynii po Kilkutygodniowych 
walkach.

Dlatego, w edług w szelkiego prawdopodobiefi 
Stws, w ojska austro-węgiersLie wejdą do C zarne 
górza od północnego zachodu, a m ianowicie z Her
cegow iny. Icst to droga do Skutari znaCrnie dłuż
sza, nie przedstawia jednak tyle trudności dc zw al
czenia, ile trudności w yw ołuje pochód przez górę 
ŁovCzen.

Szef Sztabu generalnego austro-węgierskiego 
baron Conrad von Hótzendorff opracow ał a w ir  
ewentualności pochodu do Skutari, a m ianowicie 
działania armii austro-węgierskiej na w ypadek, gd y
by król Mikołaj Czarnogórski Cofał się bez w alk, 
puzoslawiając wojskom  austryackim  możność sw o
bodnego dotarcia do Skutari, pow tóre działania ar
mii austro węgierLkicj na w ypadek oporu wojsk 
Czarnogórskich w  pozycyach, których teren nada
w ałby się do stawiania zaciętego oporu.

W  jednym  i drugim wypadku plan barona 
Conrada von H otzendoiffa polega na tendencyt jak  
najszybszego zgniecenia woisk czarnogórskich, by 
nie w yw ołać w ielkich zawikłań m iędzynarodowycb, 
do których przyszłoby niewątpliwie, gdyby opór 
Czarnogórza potrwał czas dłuższy. W  każdym  razie 
s z łf  sztRDu generalnego liczył się z naturą żołnie 
rza Czarnogórskiego, który jest niezdolny w p raw 
dzie do prowadzenia w ojny nowoczesnej, łeC* W 
swoich górach ojczystych odznacza się praw dzi
wi era mi.-.ttzowstwsm w  prowadzeniu w ojoy pod-

W arunki naturalne Czarnogóry sprzyjają jardowej. Główny nacisk też baron Conrad von
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Hótzendorff pcłożyi na użycie artyleryi górskiej, 
gdyż ogień dział górskich będzie dla Czarnogórców 
zjawiskiem  d oiyć m ezwykłem . W ojska tureckie, 
które w a lczy ły  w  latacu dawniejszych z ćzam ogór- 
ćarat, nie posiadały artyleryi górskiej i dlatego nie 
m iały przew agi nad obrońcami Czarnych Gór. T y l 
ka w  niewielu wypadkach armia turecka, w kracza
jąca do Czarnogórze, m ogła sie posługiw ać aityle- 
ryą. Baron Conrad von Hotzendorff już od p -rn  lat 
w  przew idyw aniu nienchronnej w o jry  z Czarnogó 
rzem  położył nacisk na powiększenie artyleryi gór
skiej. ObtCnie armia sustrj acka liczy 10 pełnych 
pułków artyleryi górskiej. Doskonała organizaCya 
rej armii pozw aia aa Szybkie przenoszenie się owej 
artyleryi z miejsca na miejSće tak, iż będzie można 
tą artyleiyą  górską posługiwać się w k a żd e a  miej 
scu 1 Stale.

tmr.m K H 'F rs;«8BiWr B5k»«

Sprany bałkańskie.
'X •• - * t i ■

Protest Izmaila Knmaia.
ju l  donoszą z Paryża, Izmail Kem al-bey 

prezes albańskiego rządu tymc::-sow< go w yp o 
wiedział w  inłerw icw ic następującą opiorę o 
polityce E«*ada-baszy:

.O  ije oramy w ierzyć pogłoskom, pomię
dzy Essadem-haszą 4 królem M ik o ła-m  zaw ar
ta została zw yczajna T -a rzsk cy a  handlowa, Ltó 
rą napiętnować można jedyn ie mianem zdrady 
i szaleństwa. Zdrady —  dlatego, :t  czynem 
swoim Esskd- basza uzależni) Albanię od S e r
bii i C zirn o góry .

.Szaleństw em  —  gdyż p o sta w i ou nas 
w  w yjątkow o trudnej sytuacyi. Czyn ten pod 
kopuje nie tylko naszą niezależność, lecz ■ do
brą wolę Europy, która pracow ała nad nada
niem nam k o n sty tu c ji

.Przekonany jestem, iż 'udność albańska 
nie pójdzie za Ejsadem-bas^ą z chwilą, gdy 
się dew ie o  skutkach jego czynu. Essad-ba- 
sza należy wprawdzie do jednej z najlep*zycb 
rodzin albańskich, nie posiada jednak dostate
cznych w pływ ów , ażeby stanąć na czele n a 
rodu. W spólnik jego, Dżawid-basza, nie jest 
naw et albaóczyjrrm .

.W ięk sza  część wojsk nie usłucha rozka
zów E»sada- baszy. R ząd tym czasowy, który 
p rzed  wko temu zs. .zenow i n s naszą nlezależ 
tiość protestuje, hczy, iż Kuntyagęns wojsk z 
Beratu i Elbassanu nie przejdzie c a  stronę 
E “sada-baszy. Niezależność m uza w ym aga ta
kiej niepodzielności teryteryum , jakiej żądają 
AushrO-Wegry.

.W dzięczn i im iesteśm y za obronę na
szych interesów. Chcem y żyć rów nież w zg o 
dzie i z naszymi Sąsiauami bałkańskimi, z k tó
rym i uznajemy potrzebę zaw arcia trw ałego 
ztfiązku w interesach naszej niezależności*.

Izmail Kemal odjechał do Londynu dla 
przedstawienia punktu wiuzenia albańskiego 
rządu tym czasow ego konfcrencyl ambasadorów

N ew e szczegóły zamachu Essada baszy.
Pisma wiedeńskie twierdzą, iż zamach 

stsnu E ssada-biszy  przygotow yw an y był od 
dawna.

W krótce po albrńikim  kongresie w T rye- 
ic ie  odbył się w K onstantynopolu kongres 
młodofurecko albański, puczem paru jego człon
ków  udało się do Monastyru, g d d e  nastąpiło 
porozumienie z serbami.

Pow stał w ów czas projekt powierzenia 
K siadow i-baszy w ykonania zamachu stanu, któ 
ry  to projekt zakon unikowanv został królowi 
M ikołajowi, a  przez niego .. E^sadowi-bzszy.

.A lban ische Korrespondenz" pisze, co 
następuje:

.N a  podstawie licznych danycb można o 
hem ie ustalić z całą pewnością, iż kapitulacya 
Skutari oraz proklam owanie przez Esuada ba
szę zwierzchnictwa sułtana nad A lbanią były 
to rzeeży zdaw na obm yślane w  porozumieniu z 
serbami i młcdoturkami

.W  czasie pierwszych wólk serbów z tui 
kami major turecki Ejub-Saboi został wzięty 
do niew oli i w ysłany naprzód do M onastyru 
potem do Białogrodu.

„Ejub, zaufany komitetu m iodotjreckiego 
w M onastyrze, jest członkiem sto »arzyszenia 
, Fe lais*, które ma na celu propagandę oraz 
w ykonyw anie w yroków  kom tetu.

„Po wypuszczeniu go przez seib ów  na 
wolność, Ejiib udał się do Konstantynopoia z 
propozycyą oddania now ego p a is  w * albań 
sziego pod protektorat sułtara. R ząd turecki 
przyjął propozycyę i w ysłał majora sz.abu g e 
neralnego, D żafzr-T ajara do D żaw ida-baszy do 
A lbanii południowej. D żafar-Tajar w yszukał w 
R in dR * księcia M onlpensier, poczem udał się 
do W alon y i Fieri, gdzie wręczył DżawidoWi- 
baszy opieczętowane pijcnio Porty oraz ze uezną 
sumę pieniędzy. W  piśmie owem polecono 
D żaw idow i-baszy popierać akcyę serbską.

.Poprzednio zyskano dU  now ych planów 
Essada-bas e, który poddał Skutari i zwrócii 
sw e w uj«z o przeciw Tirenie i Durazzo. O bec
nie Essad uasza ma zamiar połączyć się w  Du
razzo z D żavidem -baszą.

.F od iu g  młodotureckiego planu C zarno
górą ma otrzym ać Skutari oraz teryteryum  aż 
po rzekę D rynę".

. P a try a rc h a  s y r y js k i .

Patryarcha obrządku wschodniego Syryj
czyków  w  Jerozolimie złożył przed łacińskim 
patryarebą wyznanie katolickiej w iary prze
szedł na łono kościoła katolickiego. T en  kiok 
patryarchy w yw olrł tern większe wrażeń1- , że 
niedawno także biskup Damaszku i były biskup 
Jerozolim y z wielu kapłanami przyjęli katoli 
cyzm. O becnie zanosi się na to, że wielka 
część ludności syryjskiej, zw lauzczi w  Betlee 
mir, przejdzie na katolicyzm.

Syfaicya w Salicyl.
O rgan  b'oku nam iestnikowskiego .N o w a  

Reform a" tak careśla  uyluacyę obecną:
Z e wszystkich przesłanek o przesileniu, 

wytwor*.onem w  kraju z powodu rozbicia re 
form y wyborczej, zen jeden siłą faktu narzuca 
uię wniosek, że zażegnanie trgu przesilenia 
przez ra g ią  zmianę sytuacyi, jest wykluczone. 
O becnie toczące się we Lszow ie narady i kon
feren cje  polityczne są już ostatnim wysiłkiem  
konserw atystów , którzy może nie tyie zastana
wiają się nad wylataniem  reform y wyborczej,

ile nad ratowaniem  swoich własnych manda
tów  w nowym  sejmie.

W szelkie narady konserw atystów  między 
sobą są już w łaściw ie icn dom ową spratoą 

kw estyi reform y w yborczej w  jej objenem  
stadyum w  niczem zmien-ć nie mogą. chyba, 
że konserw atyści z jednego lub drugiego obozu 
dokonaliby stanowczego zw roiu, na co jednak 
obecnić się me zanosi wcale.

Pozostaje więc do załatwienia: nom inacja 
now ego namiestnika, rozwiązanie sejmu i roz
pisanie w yborów . O becnie urzędujący nami :st 
nik d r Bobrzyński bawi w W iedniu, fe z ie  tra- 
f ł na cza” bardzo gorący, bo rozstrzyga -ię 
tam kw esty* zbrojnego wystąpienia wobec 
Czarnogóry. C zy z tego powodu nie opóźni 
się załatw ienie obu tych spraw, Galicyi doty
czących, lub czy one, H a śo ie  ze względu na 
sytuacyę zagraniczną, nie będą bardzo przy
śpieszone —  najbliższa przyszłeść okaże.

Ciekawe motywy.
Berliński „Lsndbank" sprzedał w  roku 1955 

dob.L M atzćorf w  pow iecie kluczborskim  niemćo- 
w i S ta iotte  za Cenę 950.DC o marek. Do kontraktu 
wniesiono „klauiu lę polską" i dla zabezpieczenia 
tej klauzuli zapisano 47,500 m arek na hipotece 
Matrdoifu, która to suma po trzech lalach miała 
być przez „Landbank" wym azana.

Przez sześć lat Starostę by? w łaścicielem  
M aizaorfj i z hipoteki w ykreślono iśtomie sumę, 
zabezpieczającą ewentualną w ypłatę kary konwen- 
cyonalnej. Gdy jednak w  r. 19 tr niemiecki ten zie 
miar ti sprzedał majątek Janowi br. Flałerow i, 
„Landbank" wystąpił natychmiast z preter*yą o za 
płacenie mu sumy 47.500 m arek tytułem kary za 
złamanie „klauzuli polskiej".

Daremnie oskarżony bronił się tern, że hr. 
Flster pochodzi z rodu w estfalskiego, że nie jest 
w rogo w zględem  n itm ców  usposobiony, a klauiuls. 
obow iązyw ała tylko w  Ciągu lat 3. W p raw d iie  
berliński „Landgericht* skargę odrzucił, nammiąSt 
wszakże w yższy  sąd berliński „Kammergerich*" w y 
rok pow yższy obalił, a w  riecyayi, nrzySądz-jąCej 

Landbaiikow " 47,5°° ciarek, przytoczył między 
innemi następujące mo*ywy:

Co do interpreiacyi słów , że odprzedać w o l
no M atzdoif tylko „n abyw fy niemieckiej narodowo
ści", to zdan'em  „K am m eigerićhta" chodzi nie ty^ o  
o przynależność państwową hr. P ls ie ta  i o p ier
wotne pochodzenie jego rodu, lećz, co'najw ażniej 
sre, o jego ducha. A b y  ten duch b ył niemiecki, 
tego p. Starostę nie dowiódł. H f. Plater należy bpi- 
wiem do rodziny polskiej i do kół, w  których u- 
spoSobienie p riec iw n ien ieck ie  jest zupełnie w y 
raźne. Gdy go zapytano przed są-lew, juk głoso
wał przy w yborach do parlamentu (a w ięc Sąd pru
ski gw ałci zasadę tajności wyborów!), odm ówił ze
znania, a to właśnie nasnwa wniosek, że hr. Plater 
nie chce ujawnić Swego usposobienia. JDalfcj zw a 
żyć należy, że gd<?by nawet hr. Plater dziś nie był 
w rogiem  nientców, to jest ję-srCze bardzo młody i 
ile l- może w pływ om  rodziny, a szczególnie wuja 

swego, który mu dał sumę,, potrzebną na kunno 
Maudorfu. Może się także ożenić i pod w pływ em  
żony stać tlę zdeklarowanym  nieotzyj acie.tm  niem- 
ców. Nasuwa się też podejrzenie, że młodziutki 
hrabia jest tyłko oSob.ą podSłnwioną, aby zasłonić 
przejście dużego majatkn do rąk rdibCydawanie ppL- 
,  -ten i z  godzić w rażenie takiego faktu.

T ak brzmią m otyw y beflińskiego „Kammer- 
gerichtu", a naiwvż*zy Sąd R zeSry (ReićhSgerichil) 
w Lipskn tt Całej rozciągłości w yrok ten po- 
twłerdził

'łutMO-' rtia p ^ tM tr w

Kronika polska.
—  Odroczei.ta zjazdu.
Z  powie d i  przesilenia pohiyczaego i fi- 

n in sow ego  I .-zy ?j«zd bygienistów polskich, 
który miał się odbyć w dniach ao —  24. lfpća 
4913 roku we Lw ow ie, został cdroczony i od
będzie się w lipcu r. 1914  z niezmienionym 
programem.

—  Jubileusz Kotarbińskiego
T eatr warszaw ski święcić będzie jubileusz

35-letniei wybitnej działalności artystycznej 
p. Jó ztfą  Kotarbińskiego, który jednocześnie 
obchodzi 45-lecie swej pracy literackiej i pu
blicystycznej, a dyrekeya teatrów  warszaw skich 
w uznaniu zasług Jubilat,ą ofiarow ała mu przed 
stanien ie bentfisowe, które w ypełni wspaniała 
sztuka W iktoryna Sardou: „O jczyzna*, d 9 ma
ja  n. st.

Społeczeństwo nasze, które wysoLo ceni 
p Józeia Kotarbińskiego, jako irty s lę  i litera
ta, pragnie uczcić go w odpowiedni sposób.

tym celu zorganizow ano komitet jubileuszo
w y, który zajął się urządzeniem zebrania to- 
w rtzysk ieg o  w Resursie kupieckiej w d. 8 yin 
m aj* o godz. 5 ej po psi.

—  Rozpoizągzettio.
W  k ie le c k ij  „Przeglądzie dyecezyalnym * 

ydrukow ano następujący komunikat.
„ Z  rozporządzenia J. E ks biskupa, kqń- 

systorz zawiadrm ia duchowieństwo dyecezyi 
kielecaiej w uzupełnieniu cyrkularna w arszaw 
skiego generał-gubernatora z 19 grudnia 1912 
roku Ns 5373, że ministerstwo spraw w ew nętrz
nych zawiadon io, iż w r^ zie jakichkolwiek ma
n ifestacji w kościele z powodu 50 rocznicy 
styczniow ego powstania, w yrażonych chociażby 
w formie śpiewów: „Boże coś Polskę*, „Jeszcze 
Polska nie zginęia* i t. p., księża obecni w  ko- 
Sciele będą usuwani od obow iązków  swoich 
w edług art. 17  t. X I* .

—  Zamówienia rządowe
Zarządy zakłu lów  metalurgicznych w K ró 

lestw ie Polskiem w  dalszym ciągu uskarżają się 
na omijanie ich przy rozdzi-.le zamówień rzą
dow ych. Św ieżo zarząd kolei rządowych zam ó
wił przeszło 4,200 różnych zw rotnic i krzyżów- 
nic -v cenie za zw rotnicę od rb. 200 do 460 
i krzyżow nicę do rb. 200, Zam ów ienie to po 
dzielono pomiędzy 7 fabryk rosyjskich.

"» BMW

Przy wytykaniu granic wyniLło szereg 
trudności technicznych, ponieważ linia granicz
na w kilkunastu wypadkach przecina na wpół 
grunta i zagrody włościańskie. A b y  nie ro z 
dzielać takich zagród, kom isje starają się o po
zwolenie, aby ow e zagrody w łączyć do przy
szłej gub. chełmskiej.

W  k w e r y i  włączenia dc guib. chełiusaifj 
osady Tarnogród, która została opuszczona w 
praw .e o utworzeniu gub. chełmskiej, odbywa 
się wym iana zdań pomiędzy ministrami. W e 
dług pogłosek spraw a ta  nie będzie wniesiona 
do Dumy Państwowej.

W a r s z a w s k i  
Bank handlowy.

O prawo wystewiania „Quo V a8is ” .

Z Chełmszczyzny.

Praca ostatnich dwóch komisyi powiato
w ych zamojskiej i biłgorajskiej w  spraw ie okre
ślenia i ustalenia granic przyszłej gub chełm- 
stciuj została ukończona, w obec czego w ytknię
cie granicy cmej gub. chełmskiej jest ju i  w  zu 
pełności gotow e, zarów no w  obrębię gub. lu
belskiej, jak i gub. siedleckiej. Kom isye już 
u rypały pograniczne kopce prow izoryczne, k tó
re po zatwierdzeniu pr*c komisyi będą zamie
nione na stupy.

W e śradę odbyło się ogóine zebrunie akcyo- 
naryuszów Banku Handlowego w  W arszaw ie, r.a 
którem rozważano działalność B an ki w  roku 1912. 
■Sronst itowauo, że nie baćząc na oąólno-europejski 
kryzys ekonomiczny bank osiągnął w  roku zeszłym  
nader zadaw alające rezultaty, Co należy uważać 
za dowód żywotności i siły instytuty!-.

O broty ogólne baniu w ynosiły za zeszły rok 
operacyjuy rb. 4,856,590,171 kop. 77 (w  roku po
przednim rb. 4,323,962,897 kop. 63). Bilans w  dniu 
31 grudnia r. 1912 zamknięto sumą rb, 167,732 209 
kop. 88, zysk zaś w  roku 1912 doiięgnął Cyfry 
f b. 3,456,532 kop 11 (w  roku poprzednim rubli 

:3 134,528 kop. 31). Z ysk  ten zaw iera w  sobie k w o 
tę rb. 76,603 kop. 84, osiągniętą z w p ływ u  nale- 
żaOoCł, dawniej odpisanych na Straty. Na pokrycie 
strat, w  roku spraw ozdaw czym  poniesionych, rada 
proponuje odpisać rb. 467,212 kop. 59. Po odpisa
niu zaś kwoty tej oraz pndatku dochodowego w  
Suwie rb. 267,791 kop. 06 pozostaje do rozporzą
dzenia pp. akcyoraryuszów  suma rb 2,721,529 kop. 
46. Sumę tę rada zaproponowała podzielić w spo 
sób następujący; nn rm ortyzaćyę nieruchomości 
rb- I4,376 kop. 29, na wynagrodzenie członków  ra
dy, dyrektara i urzędników rb. 303,087 kou. 93, n« 
dywidendę za rok 1912 w  wysokości 30 rb. oJ afc 
Cyi, czyli 12 proc. od kapitału zakładow egu t. j. rb. 
2.400,000. Pozostałeść zaś w  sumie rb. 18,440 
kop. 53 przenieść na racLurek reku 1913.

Zebranie zatwierdziło wniosek rady Co dc 
rozdziału zysków  z tą jednak m odyfikacyą, że na 
ratfhurjbk roku 1913 zapisano nie 18.440 rb. 53 kop. 
a 3,440 rb. 53 kop.; pozostałą zaś sumę 10,000 <-b. 
postanowiono, na wniosek adwokata W ysockiego, 
wnieść ua rachunek kasy przezorności pracow ni
ków  bąnLu dla uczczenia w  ten soosób 40-letniej 
praCy dyrektora banku W njćleCaa aawlCkiego, Na 
-ebrauiu dokonano w yborów  4 Członków rady i 6 
Członków kom isyi rewizyjnej. Do rad? powołano 
pp. Leopolda dsi. Kronenberga, Kazim ierza Na.an- 
suaa, Gustawa bar. Taubego oraz Piotra W erthei 
T a — wszystkich ponownie. Do kom isyi rewizyjnej 
pp.: H enryka Dynow«kiego, Stefana Dm ochowskie
go, Stani: !a wa K rzećzkow -klego, A rtur* bar. T ph- 
b ego— ponownie, oraz p. Józefa W ielow ieyskiego.

Ordynat Bisping.

Ordynata Blspinga aresztowano, jako podej
rzanego o morderstwo „w  zapalczyw ości i gnie
wie* ks. Lubećkiego i na tern winniśm y po 
przestać —  w  oczekiwaniu r e a l n y c h  wyników  
śledztwa.

„Jeśli Birping dopuścił Się tego m orderstw a— 
w yraził się jeaen z najwybitniejszych p izeós awi- 
Cieli naszej arystoLraćyi, gdy była m owa o tej sen
sacyjnej spraw ie —  w  takim razie zwątpić można 
o wszystkiem  i o wszystkich, w  takim razie wątpię
0 Sobie Samym*. Słow a pow yższe świadczą, jak 
bardzo w  danym wypadku należy un ikać— ostateCz 
nyCh, definitywnych sądów.

Bisptngowie to dawna rodzina westfaiłka, 
która rożdzieliłą się na dw ie gałęzie: 1) westfalską, 
która nosi nazwisko von Gallen Bisping i w  roku 
1804 otrzym ała tytuł hrabiowski rzym ski uraz 2) 
kprlandzka, z której protoplasta ordynatów na Mas- 
Salanach, Inn Bispihg otrzymał indygenat polski 
w  roku 1583.

Sam  ordynat dzisiejszy Jan Bisping, urodzony 
w  roku 1873 w  Strzebnicy, co  objęciu dóbr Massa 
lany, ożenił się w  roku »9° a z panną Rudomiryi, 
w spółw łaścicielką dóbr tegoż nazwiskr pod W il
nem, której protoplastą b ył Jan Rudómint, kaszte
lan newugrodzki (1588— 1646;.

Małżeństw o to trw ało niespełna rok, gdyż 
Janowa Bispingowa w  kw iecie wieku zm arła pod
czas przedw czesnego połogu. Dodać należy, iż Zo
staw iła ona m ężowi znaczny majątek, li'6  ego poło
w y  zrzekł się ordynat ns rzecz siostry nieboszczki
1 przez czas dłuższy iosił się z zamiarem w stąpie
nia do klasztoru 'trapistów . Jui nawet uczynił w  
tym kierunku przyrzeczenie, gdy poznał baWiąCą 
w  W iiCznem  Mieście ks. ldaryę Józefę 1 Zautoy 
skich Radziw iłłow ą, vVdaWę po ks. Karolu z linii 
ołyckiej.

Książe Karol-Ferdyuantf-Bogusław Radziw iłł 
był Synem Ferdynanda, ordynata nr O łyce, znane
go posła polskiego w  Sejmie pruskim i parlam en
cie niemieckim i Pelagii z ks. Sapiehów, urodził S’ę 
w roku 1874 w  Berlinie, P ° zaślubieniu hrabianki 
Maryi Józefy, urodzonej 23 maja w  reku 1887 w  
W arszaw ie, Córki Andrzeja hr. Zam oyskiego z Pod
zamcza i K aroliny z książąt de Bourbnn, siostrze
nicy zm arłej tragiczną śm iercią Cesarzowej a u sti yac 
kiej Elżbiety, zumieuzkał w  O łyce. 1 to m ałżeń
stw o trw ało krótko, gdyż ks. Karol R adziw iłł zm arł 
w Berlinie 26 października roku 1906, pozostaw ia
ją c  m ałżonkę w  tak zw a n yr, stanie błogosła
wionym  PogJobowiec Mićhał-Karol ks. R adziw iłł 
przyszedł na świat w W  arszawi s dnia 19 kw ie
tnia r. 1907.

Poznanie się Jana Bispinga z ks. K arolow ą 
Rodziwiłłową w  Rzym ie nastąpiło przed paru laty. 
Kiedy oboje postanowili pobrać się i powiado
miony o tera został ks. Ferdyurnd, teść księżnej 
K arolow ej, usiłow ał sprzeciw ić się temu małźeń 
stwu; pow ołując Się przytem  aa uświęcony z w y 
czaj w  rodzinie R adziw iłłów , że bez ogólnej zgody 
caiej rodziny żaden z jej Członków w  związki Htał 
żeńskie w chodzić nie m oże, M.ał też być prze
szkodą do za warcia m ałżeństwa— zamiar Pispinga 
wstąpienia do klasztoru trapistów. W ów czas ma
tka obecnej ordynatowęj bispingowej hr. Andrzejo- 
w a z ks. de JBourbQnów Zam oyska udała się do 
papieża Pius* X  i wyjednała od niego odpowiednią 
dyspensę i list ojca św. do księcia Ferdynanda, po
pierający m ałżeństwo Blspinga z księżną Karolową.
I małżeństwo przyszło do Skutku.

G aiety w łoskie donoszą, że I-I. Sienkiewicz 
W ytoczył proces o 5C0 tys. rb. włoskiej firm ie ki
nematograficznej, która odbiła nn f.Imaćh kmemc- 
tegn ficzn ych  poszczególne sćeny z „ O 10 Vac!is“ 
Zdjęcia scen z ,/ l A  V ad!s“ kosztowały firmę 200 
tys. rb,, lecz sprzedaż film poszła tak dobrze, że 
firm ie nie tylke w ić e iły  się koszty, leCz osiągnęła 
jeszcze sowite zyski, wynoszące około kilku m i
lionów.

Sienkiew icz w ytoczył proćcs na tej podsta
wie, że pozw olił firm ie ra  kinematograficzne Drzed- 
stawienie ,O uo Y a iiis1' tylko w e W łoszech firma 
zaś nadużyła tego pozwolenia ! sceny ze Słynnej 
pow ieści ukazały się na ekranach kinem atograficz
nych Całego świat i.

Do zaw sze dla nas aktualnej spraw y sa 
morządu miejskiego pow racają jpoważne „Ru- 
skija W icdom osti*:

„Praw a narodowości polskiej zdeptane zosta
ły  w  projekcie praw a głównie w  dziedzinie języka, 
jakim oowinny się pnsługiw*ć instytucye miejskie 
w  R rólestw ic Polskiem. I r z ą d  i 3 cia Duma Pań 
stw ow a nznawały używanie języka za obowiązko
we: Drzy kom ucikowzniu się zarządów EniejikiCh 
z iostytucyarni rządowemi, w  w ewnęirznej b ia r j 
w cści :«r2&dów miejskich przy ogłaszaniu od w ia 
di mości publiczne^ u ch w tł zarządu miejskiego, w 
odpowiedziach na in terpelacje i prośby sform uło
wane w  języke rosyjskimi, fćdnakże Rada Pańs-wa 
poszła jeszcze J a lij i do Wzięła uchwałę, aby język 
rosyjski był obowiązujący i podczas debr.bw  ba 
poSfedz. niaćh rad miejskich T ego  żądania n e  
stawiał i rząd, przeciw ko nienku w ypow iedziała się 
i k»misya specyalna Rady Państwa, która rozpatry 
w ała projekt praw a T a  ostatnia w skazyw ała w  
swojera sprawozdaniu, że zapronfć berwat u skowo 
używania języka m iejscow ego na posiedzeniach 
rad równałoby się zs mknięciu dostępu do udziału 
w  zarządzie działaczom mięjsec wym, jakkolw iek 
nie władającym  języniem  rosyjskim, lećz być m >że 
dobrze obszRanyrń z ppirzubim i gospodarki m iej
skiej. fednalFże sfery nsCyonslistyczne R ady Pań
stwa skłoniły tę ostatnią do pozostawania głuchą 
ni rozumne dowody sw ej ..konusyi i do wniesienia 
do projekta praw a B ćsw anpkcw egto wj-mzgama 
język a  rosyjskiego na posiedzeniach rad miejskich 
; zarządów. R sda Państwa r OStaji-iła również ż ą 
danie, aby polskie zarząny miejskie komunikowały 
się ze s«bn, tylko w  jętymi rosyWkim, tego za - nie 
projektował ani rząd, ani 3-Cią Dum?"

F a d *  Państwa pozostała w  tej sp ra w ę  
„ p l u s  r o y a l i s t e  q u e  i e  r o i  m ć m e * . . .

W v.zorij notow aliśm y na tem raicjscu cie
kaw y artykuł „R ieczi11 w spraw ie M ongolii 
Autor artykułu uważał, ze sp iaw a  rosyjska w 
Mongolii ju i  jest przegrana Innego zdania wido 
cznie jest „R ossija*, która pośw ięca ro w n ie i 
M ongolii artykuł w ostatnim numerze:

.Niepodobna nie podkreślić pocieniającej wi»- 
domrśCi —  pisze organ półurzęduw y — jaka się 
uk izsła w  prasie, w edług któjej rząd chiński w y 
raził już gotowość w szczęcia “oŁoWsń z rządem 
rosyjskim v sprawie Mongolii. Można przypusz
czać, że takaż decyzyi zostanie powzięta przez pai 
tyę 1 epublikańska i w  spraw ie Tybetu, wskutek 
czego Chiny uwolnią się raz na zaw sze od konie
czności wydaw ania olbrzym ich tunćuszów  ua ulrzy- 
manie w pornlenlonych prow inćyach s t a t u s  q u o  
istniejąCebO zresztą zav.;: re w ięcej tylko na papte- 
jcze niz faktycznie IJwpluIwsry tię  od konieczno
ści utfzymywjnflu zupełńfc niepotrzebnych mu zbyt 
«ddrloi)vch od Centrum kresów, rrąd chiński u ły 
ska fundusze i m oiebuość zajęcia się kolejnemi 
kweEtyanu polityk; wewnętrznej i ugruntowaniem 
ustroju republikańskiego'1.

„R ossijc* widocznie bagatelizuje powrot 
□ą falę ciążenia m ongołów  ku Chmom i roz
m yśla zapew ne skrycie, jak  to dobrać bęc zie 
kolonizow ać „m epetizebne* Chinom kresy.

Sprawy finlandzkie.
W  nrzrSzłytsr tygodniu będą wznowione po 

{Siedzenia komisy! w  spraw ie zjednoczenia Celnęgo 
RoSyi z Finlandyą. W  naradach tych wezm ą u 
dział przedstaw iciele w ielkiego przem ysłu fabrycz 
nege. Rozesłany wszystkim  uczestnikom narady 
a e m o rya i zaw iera historyę praw odaw stw a celnego 
w Fmrandyi oraz zarządzeń, m ających na Ceia z je 
dnoczenie Celne RoSyi z Finlandya.

W  r. 1808, gdy nastąpiło przyłączenie W iel
kiego Księstwa Finlandzkiego do Cesarstwa rosyj 
skiego, w  Finlandyi obow iązyw ały szi?edzkie tary
fy  celne. P c  przyłączeniu Finlandyi jedne® z pier 
wSzych zarządzeń rządu rcsyjsklegc było zniesienie 
granicy Celnej, oddzielającej Flnłandyę od RoSyi, 
przyczem  w szystkie towary, idące z Finlandyi do 
R osyi i z powrotem, zwolnione były  od cła.

W krótce jednakże w  r i8 n  uznano za ko 
nieczne p r z y w ó s ić  granicę Celną, w  Celu przeszko
dzenia importowaniu przez Finlandyę do RoSyi to- 
w aaów  zagranicznych. Od czasu w ydania w  roku 
1812 pierw szej finlandzkiej taryfy celnej, aż do ro 
ku i 8-!2 polityka celna Finlaudyi odbijała ha lobie 
Wahania polityki CeSaistwa i taryfy zm niejszały się 
znaćznie.

W ysokie cła, ustanowione przez tnryfę z ro 
ku 1822, spow odow ały znaczną redukcyę dowozu 
tow arów  zagranicznych, znaczny rozwój przem y
tnictwa oraz zmniejszenie dochodu z ceł. Dd roku 
*839—1867, gdy nieurodzaj i głód w  Finlandyi akio 
niły rząd do zniesienia na 5 lat Ceł w yw ozow ych  
prawi© na w szystkie tow ary oraz do wydania w 
roicu i 869jnowcj taryfy Celnej, zezwalsjaCej na b ez
płatny import do Fin!ardyi niektórych surow ców  
uraz narzędzi produkcyi, odbyw ało się stopniowe 
zniżanie taryf Celnych

Od tego czasu fabryćzno nutmezy przemysł 
Finlandyi zaczął szybko wzrastać, a w obec wolne 
go dsStępu dla fabrykatów  finlandzkich do Cesar 
stwa zaczęły  one ryw alizow ać z niektóremi ga łę
ziami produkcyi rosyjskiej w  bard2u widoczuy
SpoSób.

W skutek tego w Celu ochrony przem ysłu ro- 
syjskiego od konsurencyi finlandzkiej ustanowiono 
w  r. 1:885 sgecyalne cła  od c a łfg o  szeregu tow a
rów, które dotychczas nie podli ga ły  opiaCis przy 
w w ozie do Cesarstwa. OJ tej pory zaczyna się 
akcya rządu rosyjskiego w  celu Stopniowego zbli
żenia Finlandyi w  dziedzinie wzrjem nych sto 
sunków ekonomicznych, ponieważ odseparowanie 
Finlandyi od C eiiirstw a pod w zglęaem  ekonomicz 
nym doprowadziłoby i»czyw‘ście do pogłębienia roz
łamu politycznego.

Z  chw ilą wprowadzenia w  życie w  r. 1891 
nowej ogólnej taryfy Celnej odnośnie do hazdlu 
europejskiego, podwyższającej cła  na w iele  to w a 
rów , w zrosła znowu różnica pomiędzy taryfam i 
firlandzkiem i a rosyjskierai W  r. 1897 nastąpiło 
Ni jw yźsze zatwierdzenie nowej ustawy w  Stosun
kach handlowych pom ięazy Cesarstwem  a W iel- 
kfem Księstwem  Finlandzkiem ii ta ustawa obowią 
żuje dotychczas

W obec tegł?, że główna przeszkoda do zje
dnoczeniu Celnego Rosyi z FinlaDdyą, jaką było 
prnwa posiadane przez missio Tam erfors do bez 
□płatnego importu towarów, zo stiła  usunięta, gdyż 
nadany w  r. 1821 r. T an erforsow i przyw ilej tks- 
pirow ał w  r. 1905 rad? ministrów uznała w  r. 1910 

a konierzne przystąpić bezw łocznie do rozstrzyj^ 
nięeia kw estyi zjednoczenia celnego Rosyi z Fm- 
laudyą.

W  tym celu w łaśnie zorganizowan została 
przy ministerstwie finansów spećyalna komisya 
m iędzywydziałowa.

S i j o r m a c y e  i  j M j ł o s k i .
—  Podług informtioyi „G  iłus? M oskwp* 

oabyła się w  Petersburgu narada Kokow cew a, 
M akłaaowa i Szczegłow itow a w  sprawie aresz- 
tow aoych pod zarzutem utworzenia orgaaizacyi 
rew olucyjnej gimrt'>zyałistdw. Ministrowie o d 
czytali iaem oiyał dyrektora departamentu połt- 
cyi, który dowodzi, że istnieje w Petersburgu 
sp ecjaln a órganizacya uczniowska, Podobno 
K ckow ccw  po zaznajomieniu się z crła  sprawą 
w ypowiedział się za zlikwidowaniem  jej bez 
żadnych następstw dla aresztowanych

—  D ym isya ambasadora am erykańskiego 
w Petersburgu została podobno spow odow ana 
tem, że pomiędzy nim a rządem amerykańskim 
w ynikła różn.c* zdań co do dalszego zaw arcia 
traktatu handlowego z R osyą. Am basador 
wbrew  poglądom  sw es o rządu był za zaw ar
ciem i dlatego aiusii ustąpić. Skutki zaś zer
wania traktatu już się dają odczuwać; am ery
kanie 1 wracają się ciągle do ambasady peters
burskiej z zapytaniem, w jakich instancjach  i do 
kogo nsają wytaczać powództwa o straty 
wynikłe z zerw ania um owy.

—  W krótce ma zjechać do Rosyi z se* 
natorem Rossim  na czele gtupa uczonych, se
natorów, dc  słów  i reprezentantów  różnych 
sfer ftłoskich-/f K om itet przyjęcia gości w łos
kich, ukonstytuow any pod przewodnictwem  sekr. 
stanu Jcrmółowsi, opracow uje obecnie program 
uroczystego przyjęcia.

Po drodze do Petersburga goście w łoscy 
zwiedzą W arszaw ę, gdzie przyjm ować ich bę
dzie sp e-ysln y komitet z posłem do rady P ań 
stwa p. Roiw andem  na czele, a po Petersbur
gu M oskwę i par© innych miast rosyjskich.

—  R eprezentanci w szystkich pryw atnych 
kolei żelaznych złożyli prezesowi ankietowej 
kc m isyi kolejow ej gen. P ietrow ow i m emoryal, 
w  którym  skarżą się na ciężkie warunki za o 
patryw ania się w  węgiel, różne w yroby i u i -  
teryaty od czasu powstania wielkich syn d yka
tów przem ysłowych. Zdaniem srarzących z 
chwiią, kiedy powstał w r. 1899 przy zarządzie 
kolei sp ecja ln y  komitet dó podziału zam ós ień 
pomiędzy fabrykaw f, znikła konkurencja pomię
dzy niemi i stąd ciężkie warunki zam ówień.

Ziemstwo i wady prawna.
O d 1873, a jesreze wyraźnie; od 1890 r., 

t. j .  od cz«su retu rn y  ziemskiej, w g łc w ic h  
działaczy ziemskich pokutuje m yśl o zorganizo
waniu porady jra w n * j dla ludności. Myśl ta 
miała i ma dotąd wielu stronników, którzy 
umieli nieraz zjednać ula niej większość w  p o
szczególnych zgrom adzeniach ziemskich i prze
prow adzać iich w a ty  o stworzeniu urzędu „zi*m- 
skiego adw okat?*, któryby był obow iązany da
wać bezpłatne porady praw ne zw racającym  się 
po nie włościanom .

U chw ały te byw ały  dotąd kasowane przez 
senat, który w  ustawie o ziem stwach nie zn a 
lazł odnośnego paragrafu, dającego prawo ztem- 
stwom do organizacyi porady prawnej. W raz 
z j?pr twędzeniem  ziem stw na Litw ie i Rus: 
przekoczow ała i do nas ta myśl o organizacyi 
t. zw  „ziemskiej pom ocy praw nej* i poczyna 
się ona tu i owdzie przebijać. B yły  juZ odno
śne uchwały, które jednak, na m ucj wyjaśnień 
senatu nie były zatwierdzone. A n i ziemstwom, 
ani miastom dotąd nie przysługuje praw o do 
o rgan izacji takich porad praw nych. Niektóre 
miasta o n ija fy  to praw o przez w jd aw aiu e za
pom óg m iejscowym  konsuitacyom idw okatów ; 
ziem stwom  i to się nie udaw ało.

Zlem stw a jednak nie przestają dotąd ko
łatać o nadanie im tego pra” *. uważając orga
nizację porad piawnycb za potrzebę pilną i ko- 
nitczną.

M otyw y tej potrzeby są znane: p ien ił rtwo 
rujnuje ludność; nieuczciwi doradcy poLątni w y 
zysk ują jej nieświadom ość i ciemuotę. O to 
treść wszystkich dow odów , Jtttrymi stronnicy 
„opieki* i „pom ory* starają się poprzeć k o 
nieczność stworzenia jeszcze jednego więcej 
typu „opiekunów* i „pom ocników* ludności—  
ziemskich idw okatów .

Ż z  pienia ctw o, które się szczególniej na 
w si ogromnie rozw inęło, jest jednym  z licznych 
biczów , którymi się ludność samu 'smaga, że 
pokątni doradcy są plagą, którą zrodziło pie- 
n lsctw o— o to się chyba nikt spierać nic bę
dzie. Godzi sie jednak mieć bardzo poważne 
w ątpliw ości co do tego, czy i o ile „adw okaci 
ziem scy" w płyną na zmniejszenie pieniąc; w u 

i ry p itn a  nadużycia pofcą nych doradców V 
O  rozm iararh rozpow szechnienia pieniąc.w a 
wśród wiejskiej ludności (o nią w  danym ra 
zie idzie) najlepiej św iadczj ilość spraw, któ- 
retn. zap a lon e są sądy i ilość adw okatów , tak 
pokątnycb, jak uprawnionych do prowadzenia 
spraw , t. zw . Drywatnych „obrońców *. Ma ich 
po kilkunastu każde pow iatow e miasto, po k’l- 
ku każde miasteczko, a naw et większe wsie nie 
są ich pozbawione. W szyscy  ooi mają awoją 
klientelę i jeden adwokat „ziem ski" w pow ie
cie, ani naw et dziesięciu takich adw okatów  tej 
klienteli im nie odbierze i ns zm niejszenie p.e- 
niactw a nie wpłynie. Owszem , możnośl^ otrzy
mania bezpłatnej porady zw iększy ilość w szczy
nanych spraw, przyczem, o ile adwokat ziem 
ski bidzie skłaniał klienta do zaniechania spra
w y, przekładając marne szanse jej w ygrania, 

10 tyle będzie miał mniej w iary  u klienta, który 
z  pew nością, wprosi od „ziem skiego", bezpła
tnego adw okata pójdzie do pryw ataie prakty
kującego doradcy i odda mi. sw oją sprawę—  
za pieniądze.

Praw o organizowania „pom ocy praw nej 
ludności*, o które ziemstw* fal natarczyw ie 
kołaczą, żadnej korzyści ludności nie przynie
sie, a będzie tylko jtd a ą  w ęcej rubryką w yda
tków z  ziemck.ej kasy. „Pom oc praw na ludno
ści* w tej formie, jak  ją ziemstwo projektuje, 
nie tylko formalnie, ale i log.tznie do fun kcji 
ziemskich nie wchodzą. Jest jednak inna forma 
pom ocy praw nej, którą ziem stwo może i pc-
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winno dać luJnośm, to zapoznanie jej z n»j- 
elementarniejszemi zasadami prawa, bo właśnie 
najzupełniejsza iznoraneya w tej dziedzinie jest 
źród!em p.em actw a. "Wieś sądzi się przeważnie 
o ziemie, o praw a własności, o której zasadach 
ma nieraz najdziwaczniejsze pojęcia. O wóż, 
oprow adzenie do programu szkól ziemskich 
w ykładów  elem entarnego praw oznawstw a, urzą- 
d?anie popularnych odczytów  i kursów o prawie 
własności i jego podstawach, Dyłoby o wiele 
bardziej celow ą pomocą prawną, niż stwarzanie 
now ych posad urzędniczych— ziemskich adwo
katów.

I w  tej, jak i w każdej innej sprawie, 
zasadąby być powinno szerzenie w śród ludno
ści sw iatU  i wiedzy, która jej najprawićło* 
w szy  kierunek wskaże, a nie kierow anie cie
mną masą i ciągłe jej wyręczanie.

Często jednak widzimy, żc nasze ziemstwa 
w olą to ostatnie.

Junosza.

W obec zbliżających się w b sen n ych  zgro
madzeń ziemskich —  R edakcya ,D zien . Kij.* 
najusilniej prosi radnych polaków  o przysyła
nie sprawozdań o ich przebiegu.

Nadzwyczajne zgromadzenie 
ziemskie berdyczowskiego powiatu.

Jak zw y k le  przed otw arciem  zgrom adzę- 
Dia ziem skiego o d b yły  się w czoraj p o s i‘.azenia 
ziem skich kom isyi— fin an sow ej, rew izy jn ej, d ro 
go w ej i in.

Kom isya finansowa zatw :erdziła wszystkie 
prawie wnioski gubernialacgo zarządu ziem 
skiego, jakie zostaną przedłożone dzisiejszemu 
zgromadzeniu; jedynie zredukowana została nie- 
m l  o połowę w ysokość kredytu, żądanego na 
Irodki zapobiegaw cze przeciwko cholerze (z 80 
tys. do 46 tys. r b ). W  komisyi rewizyjnej po
wstał projekt utworzenia przy zarządzie ziem
skim stałego orgunu kontroli, złożonego z rad
nych i płatnych urzędników-spocyalistów (bu
chalterów, praw ników i t. p.). Projekt ten zo 
stanie zapew ne zreferowany na zgrom adzeń1' 1.. 1 

N a dzisiejszym zgromadzeniu dokonane 
zostaną w ybory jednego członka guberaialuego 
zarządu z;emskiego na miejsce D. Łoginow - 
skirgo. Jako przypuszczalnego kandyduta w y
mieniają radnego z powiatu skwirskiegc A . 
Krasow skiego.

W  gub. zarządzie ziemskim otrzymano 
wiadomość o zrzeczeniu się g oin ośei radnych 
ziemstwa guberniainego przez pp. P. Doliń
skiego (z powiatu zw ’nogródzkiego) i E. Paw ło
wicza (z pow. skwirskiego).

D ziesiątego b. m , odbyło się posiedzenie 
nadzw yczajnego zgrom adzenia ziemskiego brr- 
dyezow skiego powiatu, pod przewodnictwem  
pow iatow ego marszałka, fcr. U w arow a. Na 
zgrom adzenie przybyło 22 radnych.

Zarząd ziemski wystąpił z wnioskiem o 
udzielenie mu pozw olenia na w ydatkow anie 
pieniędzy na niektóre działy, ponad ustalone 
w budżecie norm y i o naoanie mu szerszych 
pełnomocnictw przy zawieraniu kontraktów.

Prezes zarzadu (z nominacyi) p. Pjaszen- 
ko, m otywował wniosek tern, że gubernator 
zmodyfikował znacznie niektóre pozycye budże
towe, w obec czego, ni“ podobna utrzymać się 
w granicach budżetu, bez narażenia na szwank 
normalnego birgu ziem skiego życia. T ak  np., 
na utrzymanie kancelaryi komisyi szacunkc wei 
i repartycyi podatków, budżet przeznaczał 4 260’ 
rubli, gubernator zaś sumę tę zm odyfikował do 
2,000 r b , która stanow czo nie w ystarczy na 
utrzym anie tej sj raw y w należytym  porządku. 
Zgrom adzenie jednak uchyliło wniosek zarządu, 
nie chcąc stwarzać precedensu, niebezpiecznego 
na przyszłość.

W  trakcie rozpraw nad wspomnianym 
wnioskiem  zarządu, radny dr. Peszyński pod
niósł spraw ę konieczności częstszego zw oływ a
nia zgromadzeń ziemskich, które rylko w takim 
razie m cgiyby, jego  zdaniem, trzym ać w ręku 
ster goSDOdarki ziemskiej w powiecie. W nio
sek d-ra PrszyńsLiego znalazł uznanie wielu 
radnych, którzy domagali się naw et zw oływ a
nia zgrom adzeń co miesiąc; wszelako przew o
dniczący wniosku tego nie poddał pod g ło so 
wanie, Przeciw wnioskow i zw oływ ania czę
stszych zgromadzeń w ystępow ał zastępca preze
sa zarządu, p. B  ełowodskij, dowodząc, że na- 
to się administracya nie zgodzi.

W  da.szym  „ciągu  obrad, zgrom adzenie 
uchwala wniosek p. M eiynga, który się ofiaro
w ał z dwuletnią bezprocentową pożyczką, w 
sumie 30 tys. rb., z dwuletnim terminem, 
na w ybrukow am e drogi, od stacyi kolejowej 
H olendry do Nowej Grooli, zobowiązując aię 
pokryć nadw yżkę tej roboty, gdyby tego była 
potrzeba.

Następnie w yasygn ow an o Jodatkow o 8,500 
ib . na w ybrukow anie części ulic w  m iastecz
kach: N owe i Stare Pryluki i 13,000 rb. na 
w yk ińczenie robot około przeprowadzenia sieci 
telef m ów  w powiecie, która ma być gotow a 
w lipcu b. r. i kosztuje dotąd 65 tysięcy 
rubli.

W ieczorne posiedzenie pośw ięcone było 
debatom nad sprawozdaniem  komisyi rew izyj
nej, która znalazła sporo niedokładności w ra
chunkach. Przy sprawdzaniu w yaatków  na 
budowę i restauracye budowli ziemskich komi
sya rew izyjna natknęła się na takie np. tru
dności, jak brak planów  budowli i kosztory
sów  robót, W  Łych wypadkach, kom isya ogra- 
czyła się do form alnego żąd m ia  od zarządu 
przedstaw ienia niezbędnych dokumentów v  n a j
bliższym czasie.

Długie debaty w yw ołało rozpatryw anie 
roszczeń jednego z radnych, p. O saoczego, 
który żądał od ziem stwa zwrotu 617 rb., w y 
danych przezeń jakoby z własnej kieszeni, 
ponad otrzym ane cd  ziem stwa 1,500 rb, na 
zabrukow anie części drogi około Machnówki.

K om isya rew izyjna była zdania, że p- 
Ouadczemu nie tylko nic się cd ziem stwa nie 
należy, ale, że on powinien zw rócić ziemutwu 
116  rb., jako resztę, która powinna była zostać 
z pobranych z ziemskiej kasy pieniędzy. R a 
chunek przedstawiony przez p- O sadczego nie 
zgadza się z obrachunkiem technicznym d in ej 
roboty. Tuk n p , obrachunek łerhniczny prze
widyw ał, i i  na zabrukow anie powinno było 
w ystarczyć 26 kub sążni kamienia i 32 kub. 
Saż. piasku, zaś p. O sadczy wykazuje, iż p o
szło 36 kub. sążni kamienia 1 72 kub. sąż. 
'piasku.

P. O sadczy, broniąc się od zarzutu, zw a- 
łał winę na... dostŁwców i na dozorcę drogo
w ego, którzy go  oszukiwali. W ielu radców  
upatrywało w tym wypadku brak dostateczne j 
-ontroli ze stio n y  zarządu nad robotam i, pro- 

w adzoneui na rachunek ziem stwa. Ostatecznie 
zakończył tę spraw ę były prezes zarządu, p. 
Kuzniecoa, oświadczeniem, iż poczuw a się do 
obowiązku pokrycia danej nadw yżki w wydat- 
kąch wraz z p. O sadczym , gdyż ja k i  ó w cze 
sny prezes wydziału technicznego jest z ł  nią 
poniekąd morainie odpowiedzialny • O św iad
czenie to, zgrom adzenie przyjęło do wiado-

Nowy rozkład jazdy pociągów.
Od dnia 18 b. m. w prow adzony został 

na kolejach Pol.-Zachodniej i M oskiewsko-Ki 
jow sko-7voroneskiej now y rozkład jazdy pocią
gów , który pozostanie niezm ieniony w ciągu 
całego roku, czyli do dnie 18 kwietnia 1914  r 
N ow y rozkład powiększa liczbę pociągów  oso
bowych i pod wielu względami uprzystępnia 
i udogadtiia komunikacyę kolejową, tak dla 
mieszkańców K ijow a, jak i orowincyi. Szereg 
now ych komunikacy1’ bezpcśredpich i odpowie
dnie skoordynowanie wszystkich praw ie pocią
gów  kuryerskieb, pocztow ych i osobowych z 
innemi pociągami na różnycn stacyach węzło- 
y-ych dają możność s t i  ócenia podróży o kilka 
nieraz godzin.

Pom iędzy innemi o ęro m n e udogodniona 
została kom unikacja z WarszaWą. O prócz kur
sujących już w agonów  kom unikacji bezpośre
dniej z pociągami, idącymi według marszruty 
K ow el Lublin Iw angróa-W arszawR, będą kurso
wały w agon y komunikacyi bezpośredniej z po
ciągiem Ne 9/10 przez Kowel, Brześć, Siedłce 
do 'W arszawy. Pociąg ten (Ns 9) odchodzi z 
K ijow a o g. 12 m. 10 w nocy i przychodzi do 
K ijow a (Na 10) o godz. 7 m. 10 z rana.

Pociągi Na 5/6 i Na 21/22 udogadniają 
ogromnie komunikacyę pomiędzy N owosielicą 
fvia  Koziatyn, Żm crynkę, M oLylów, Oknice) i 
W arszaw ą (via Koziatyn. Zdołbunowo, K ow el, 

N ow otielicy

skiego związku sokolskiego, które wypow ie 
działo się za wystąpieniem sokołów polskich 
ze  związku wEzechsłowicńskiego z powodu 
przyłączenia się do tego związku sokołów  ro
syjskich.

Po żyw ej dyskusyi zjazd przyjął rezolucje, 
w której wyrażono gięDoki smutek i żal z po
wodu wystąpienia sokolstwa polskiego ze 
związku wszecfcsłowiańskiego.

P alej rezolucya głosi, iż sokoli rosyjscy 
uważają polaków za sw ych braci, mają szcze
rą chęć pracow ania z nimi razem, by wspólne
mu siłami przyczyirć się do stworzenia wielkiej, 
potężnej rodziny, do której powinni wejść 
w szyscy słowianie. Sokolstw o rosyjskie ma 
do polaków wielką sym patyę, współczuje z ni
mi i pragnie, by w  przyszłości działo się im 
lepiej niż obecnie.

Sokoli rosyjscy pragną z całego serca, 
by sokolstwo pofskie odwołało swój krok i 
wstąpiio ponownie do związku w szechsłowiać.. 
skiego.

Po przyjęciu tej rezolucyi zjazd uchwalił 
wziąć udział w e wszechrosyjskiej w ystaw ie w 
Kijow ie i wybudow ać w tym celu w łasny pa
wilon.

Posiedzet >a zjazdu odbyły się wczoraj 
pomiędzy godziną 9-tą rano a pierwszą po p o
łudniu i następnie ud godz. 3 po poł. do w ie
czora.

—  .Ś w ię to  trzeźw ości*. M iejscowe du
chu* ieństwo praw osław ne urządza w K ijow ie 
.św ięto  trzeźwość/*. W  dniu tym w cerkwiach 
odprawione będą nabożeństwa z kazania 1 i o 
szkodliwości pijaństwa oraz urządzone będą 
odczyty ludowe na ten sam temat w 30 pun
ktach miasta (w szkołach miejskich, domach 
ludowych, przytułkach noclegow ych 1 t. p )

—  Pomnik Stołypina. W  tych dniach 
rozpoczną się roboty około zakładania funda
mentu pod pomnik Stołypina, Cokół pomnika 
w yciosany będzie z szarego granitu włoskiego; 
cuła podstawa w ygotow ana będzie we W łoszech 
pod kontrolą twórcy pomnika E. Ksim enesa. 
Będzie ona miała kształt wydłużonego prosto
kąta, który swobodnie pomieści się pomiędzy 
gazonami. W szystkie-figury tak głów na jak 
i boczne zostały już odlane w  gips;e i przyjęte 
przez delegatów komitetu. Naokoło pomnika 
urządzone będzie nizkie ogrodzenie bronzowe 
z dwiema, latarniami. , W szystkie koszty budo
wy obliczone na 130 tys. rb , komitet zaś p o 
siada na ten cel z górą 200,000 rb.

Jednocześnie z budową pomnika rozpo
czną się roboty około przyozdobienia gmachu 
ratusza odpowiednio do ogólnego tła placu 
Frzedewszystkiem  na froncie gmachu usunięte 
zostaną wszystkie szyldy, które zastąpione bę
dą, rzeźbionym i napisami wprost na murach.

—  Now e fontanny M iejska komisya 
ogrodow a postanowiła urząd-ić wodotryski w  
u stępujących  punktach miasta: nn Bcsarabce

Iwangród). W  N ow otielicy pierw szy pociąg Wpr0st bal targow ych urządzona bęćb c fontan
skoordynowany jest z pociągami austriackim i 
które idą do .Czerniewice i Budapesztu. Na 
obydw a pociągi, które odchodzą z K ijow a pier
w szy o g. 9 m. 30 wieczorem 1 drugi o godz. 
10 m. 50 rano potrzeba kupować pmćkarty 
(I kl.— 25 k o p , II— 15 kop. i III— 10 kop).

W obec wprowadzenia now ego pociągu 
kuryerskiego, który kursuje pomiędzy Kijowem  
a W arszaw ą przez S arn y (Ni ix) i zamiany 
■na uzruty pociągu K ijów -K oziatyn-W arszaw a na 
R ostów -Fastów -K oziatyn-W arszaw a pasażerowie 
znajdujący się w rejonieK oziatyn-R ó wne-Kowel 
i korzystający dawniej z pociągow  kuryerskich 
Ns 9/70 obecnie korzystać będą z pociągów  
osobowych N2 7/8.

Bardzo dogodna i szybka komunikacyę z 
W iedniem  daje K ijow ow i i Charkow ow i po
ciąg kuryerski Ns i x  i 2x kursujący przez 
Granicę. Odchodzi on z K ijow a o godz. 10 
m. ro wieczorem i pow raca do K ijow a o godz.
7 m. 20 z rana. Od dnia i-g o  maja do i-g c  
wrześnie do pociągu tego dodaw any będzie 
wagon mixt I — II klasy m iędzynarodowego T o 
w arzystw a w agonów  sypialnych. W zm ianko
w any pociąg skraca podróż pomiędzy K ijo
wem * W arszaw ą o 3 godziny.

O prócz istniejących jur pociągów  no
cnych, kursujących pomiędzy Kijow em  a Char- 
koweuu przez W croib ę , k u rs o r  ąć będzie dzien
ny pociąg kuryerski. W szystkie idące do Cfcar- 
kow a pociągi skoordynowane są ze w szystki
mi pociągami pcipies-nym i idącymi we w szyst
kich k:erunkacb, w W arśząw ić żaś z jłoriągiera 
pośpiesznym idącym  w kierunku W iednia 
Berlina.

Pociąg Ns 7'<f/'8k daje now ą doskonałą ko 
m unikacyę z płackartami pomiędzy Kijow em  a 
Rostowem . Od dn. 20 maja do 20 wrześniu 
pociąg ten dochodzić bęozie do wód minerał 
nych, przyczem  ilość w agonów  wszystkich 3 
klas została pow iększona na dystansie Kijów- 
S saastu p o l. Odchodzi on z K ijow a o godz. ' 
m. 50 wieczorem 1 przycnodzi o godzinie io*ej 
rano.

Zupełnie now y pociąg dzienny Nr 23/24 
kursuje pom iędzy Rostow em  a st. Bobrinskaja, 
Zuamienką, Mikołajowem i Ekaierynosła wiem. 
Pociąg ten ma na celu dać dogodną komuni- 

cyę tym miejscowościom , które utrzymują 
st»ły konU kt z Kijow em  i Cheisoniem  lub K i
jow em  i E  cuterrnoał- wiem.

T rzy  pociągi IV  klasy dają m ożność ta
niego przejazdu na dystansach K ijow -W ąisza- 
w a (przez Surry-K ow el-Lublui-Iw angród); Ki- 
jów -Brześć przez S»rny, K ow el, i K ijów -H u
mań przez K oziatyn.

a
K R O N I K A .

—  Z A M A C H Y  SAM OBOJCZF W  domu X: 
3 przv ul Olegowskiej robotnik /. W inglańsk. w  
Chwili rozstroju nerwowego przeciął Sobie gardło  
nożem. Pogotowie odwiozło go do szpitala.

P rzy ul. Buliońskiej 76 z iż j ła  trucizny 
24-letiłia Natalia P. Odwiezione ją dn szpitalu.

—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW Y W Y P A D E K . W  St*: 
ni pałacowego oddziału straży ogniowej koń konnął 
strażaka Gen aana, łamiąc nau klatkę piersiową 
Gtrm ana odwieziono do szpitala,

—  BU RD A U L IC ZN A . Na ulicy Stepanow- 
skiej Zygm unt Żukowski pobił się z grupą studen
tów. Policy* odprowadziła awamurników do Cyi- 
kułu.

— G R A BIEŻ. Na D. Turkowskiej trzej Chuli
gani ograbili przechodzącego S . Rudenkowa.

—  K R A D Z IE Ż E  O U ad 7:onomieszkania: Głu- 
Chowej (Fabryczn" 1 Ę, Łaszki (zaułek Łukjano- 
w ieck' 32) i R ericb? (Kcdriaw sk* 26).

Dopuszczono się krrdzieży kieszonkowych: u 
adw. Rie .mkowa na W . Żytom ierskiej i u P. Kar- 
doóskiej na D. W ale. Spraw cę ostatniej kriidzrzźy 
Baśowa ujęto.

—  N O Ż O W N IC T W O  Na ul. Meż.gorskiej 
JM. Steblrcow  ranił nożem w  p lecy  i pier*i Stani
sława Stefanowicza.

Nożowca aresztowano; rannemu udzielono po
m ocy lekarskiej w  cyrkule padolskim.

— S Z A N T A Ż  Niejaki Osipowicz za pomo
cą policyi aresztował onegdaj byłego fur>aCyona- 
ryuSza banku państwowego M ikołaji Mirowicz_, o- 
SkarżająC go o Szantaż. Mirowicz wiedząc, iż O. 
poszukuje zajęci ij obiecał mu wyrobić w  banku 
państwa posadę z pensyą 600 rb. rocznie, natural
nie za odpowiednie wynagrodzenie. W  tych dniach 
M irowicz przyniósł Osipow itzow i fałszyw e za 
świadczenie buuku, iż O. został przyjęty na Służbę 
z pensyą 000 rb. rocznie.

Zaświadczenie to jest opatrzone pieczęcią 
banku i podpisami zarzą Izającego bankiem p. A fa
nasjewa i sekretarz 1. Mirowicza który przyznał 
się do przestępstwa, aresztowano i m~ieszCzono w  
cyrkule pałacowym

mości.

(N)-

- o—

D ziś o godz. 2-ej po poi. w sali Domu 
Szlacheckiego rozpoczną się obrady nsdzw y 
rzajnego zgromadzenia kijowskiego ziem stwa 
guberniainego p o j  przewodnictwem gubernia! 
nego marazalka szlachty koniuszego T . B izaka, 
który onegda | powrócił do K ijow a

Borządc k dzienny dzisiejszego zgrom adze
nia nadzw yczajnego obejmuje około 100 kwe- 
styi bieżących.

K a l e n d a r z y k ,
Dzfś 2° (3) Sulpićyusza.
■Urn 21 (4) A nzelm a B. W . 

W lC hłd Słońca a> godz 
K a C M J  SłańCa a ąadz. 
DIngaśd dnia gadz, 14

4
7 i 
m.

■ 34 
i?

4S

na betonowa na wzór wodotrysku w  parku 
M ikcłajowskim; na placu teatralnym  wprost 
opery urządzi wonotrvsL właścicielka sąsiedniej 
realności pani Kuczuk; oprócz tego komisya 
urządzi fontanny na placu Cesarskim  wprost 
ChAteau de Fleurs, na rynku W łodzimierskim 
przy cerkwi św. W łodzim ierza i na placu K a- 
rawajowskim .

—  Echa nadużyć na kolei. Celem przy
jazdu do K ijow a p. Kupfera jest kontynuow a
nie rew izyi rozpoczętej w swoim  cza*ie przez 
obsr-prokuratora senatu Litowczenkę, kióry nie 
posiadając dość rozległych petnomocr ictw, p o
pi zestać musiał na zbadaniu materyału, dostar
czonego mu przez władze kolejow e. Spraw y 
p itrw szego wydzi du cyw ilnego kijow skiego są
du okręgow ego, z któremi p. L .tow czenko pod- 
czas sw ego pobytu w K ijow ie chciał się zazna
jomić, nie zostały mu doręczone. Nie nTaJac 
możności zbadać rzecz wszechs-ronnie, pow ró
cił on do Petersburga, skąd po niejakim czasie 
w ydelegow ano p. Kupfera, dając mu szerokie 
pełnom ocnictwa w  tym w eględ zie.»

W czoraj na żądanie p. Kupfera dostar
czono mu szereg dokumentów z kasy sądu o- 
kręgow ego. DoKumenty te znajdują się w zw iąz
ku bezpośrednim z szur egiem w ytoczonych ko
lei aprrw  R ew izya potrwa jeszcze dni kilka.

W edług obiegających pogłosek w czerw, u 
r. b. ma przybyć do Kijow a, celem zwiedzenia 
w ystaw y, minister komunikacyi Rachłow w to
w arzystw ie naczelnika centralnego zarządu k o 
lejow ego inżyniera K ozyrirw a. Podczas cw ego 
pc-bytu w K ijow ie obydwaj dygnitarze mają i»- 
koby zamiar osobiście zapoznać s'e z panujący
mi na kolei Poł.-Zachoduiej stosunkami, zbadać 
przyczynę nadużyć i obm yśleć sposoby zara
dzenia złemu,

—  Aresztowanie. W skutek niezapłace
nia kary administracyjnej w w ysokość* 200 rb. 
aresztowana została redaktorka gazety „Goios 
Truda* K ow alew ska.

—  Odczyt fiodiczewa. W czoraj poseł dc 
Dumy Rodiczew  w ygłosił pierwszy sw ój od
czyt o H e r z e n i k t ó r y  zgromadził w  teatrze 
D agm arow i tłrm y publiczności. Saia, chóry 
i galerya w ypełnione były po brzegi- Nie by
ło ani jednego w olnego miejsca. Od kasy ode
szło ki‘kaset osób, dla których zabrakło bile
tów. Na odczyt stawiło się rów nież kilkuna
stu .ch uligan ów ", którzy uzbroili si/ę w gw i 
zdawki, liarko-w odór i t. d., ulokowali 3ię 
na chćracb, skąd przez caty czas odczytu roz
legały  się z nitwiclkiem i przerwam> udawany 
śmiech, g w :zdanie i głośne uwagi, któremi 
chciano przeszkolzić prelegentow i i w yw ołać 
zamieszanie »  sali. G dy to nie poskutko 
walo wyl-.no jakiś piyn cuchnący na pc 
dłogę, w siucek czego w iele osób musiis o 
opuścić chóry. Podczas przerw y na srKodach 
zł.trzym rno i oddano w ręce policyi jakiegoś 
w yrostka, który niósł najspokojniej kilka za w i
niętych w  papier słoików i flaszek z siarke 
wodorem. *

■ Po przerwie, gdy prelegent penow nie 
wszedł na eatraaę, obstrukcję ponowiono, lecz 
rów nież bezskutecznie. Oklask1 wahy ow acyjnie 
B odiezsw skończył odczyt, a na każdy w ybryk 

z

Biuletyn kfjuwskigj stacyi netsoroiogicznej.

Dnia rg kwietnia (2 maja) 1913.

f .  7 I  < ( t  
z rana pm p»i. Wied.

Tena.i. paw, w edl. Cels. r3,3 21.5 la.r
Bar« wfiłr prry O0 w  mm, 742,6 740,8 7399
Slap, ł” ilsa*naśCl w  prac. 83 51 98
Kfer.iszy.*k.w*airu ( w s t ) PłdnW2 W) O
żh aiu r. w eół. ro-stepu, »y*t. 0 9 2
(l«ść apadłw  w  aast. — —  6,8

•d  f .  9 ej wieCr.

Ja f, §-ej W aci.
Najw. tti ape: pawietiiA w ałągk daay , 21,7
N ajsilłza  . . . . . .  10,1
Przeciętna te* per. paw . w  Ciąau dsh y , ts,6 
W ieloi. przed, ten a. p. w. w Ciągu dohy . 11,8

Ogólny stan pogody w  Rojyi europej
skiej z rana na podstawie telegramu główndgo 
C uuerwatoryum fizycznego:

Opady notowano w Finlaudyi i miejscam i w  
guberniach nadbałtyckich; temperatura w yżera od 
normalnej w  kraju nadbałtyckim, n» zachodzie i 
skrajnym południowym  zachodzie, niższa —  w  po- 
zoSiałyCh rejonach.

Pogoda przewidywana: Cieoło w  krają nad 
bałtyckitH, n zachodzie i południowym zaccoózie, 
cieplej ni, północnym wsch odzie i i- Częśd cen
trum, naroży na wschodzie, chłodno i m- żliw e 
przym rozki w  pozostałej Rosyi. Opady m ożliwe w  
y is ie  zachodnim i nr północnym wschodzie.

PRZYJECHALI ilO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. A lek sy  Ouf, Kupiec; 

Tan Lichonin, Inżynier’ Miaotaj Żardecki, doktór; 
A leksy Skórni1 kow; -aikołuj Hesse oficer; A .  Hęll- 
man, rupieć; Jerzy CyperowiCŁ;’ I . P-en, kupiec; 
Aleksander Z^griażsai, obywatel; £. CLaiauowSki, 
kupiec; Aleksandei Łękow skt z gub. podolskiej 
Jan Zanga, obywatel z P-lersburga; Zygm unt hr. 
CroCholski z gub. wołyńskiej; Fryderyk Dick.

Orand-r£6tel: pp. Konstanty W ioograJskij, 
kam erher Dworu J. C M ; I. Gauzner; Alfred Gc- 

arns; M. Mindlln; L. K itelc wsker; Fryderyk K re i
sler; Jan Bartel; Dymitr Szczerbaczew , generał; Ml- 
kołuj Skrydło.Y, idw irał.

Hotel Franęuts: pp. Jan W in ogrtdow , rzeczy
wisty radci. sianu; Sergiusz Morawski, radca si au;. 
Aleksander Ewżychijtv-r. r a d i» stanu; MikuSaj Ma- 
ksimowski, generał; Mikoiaj Adolfuw ; Karolina P o
piel z R og czowa- A łeksy Pa»i tzew ski z |Iumania; 
Andrzej LotenC; AnChai Ma*CelIi, antoni T urctan o- 
w icz, pułkownii,; W , Grieorjew; A dolf Irćebstd z 
Moskwy; Józef Kurm ir; E. Prutasow; B olesław  Rew- 
kiewiCz z W arszaw y; O lga Skuratowsąa; Edward 
CzarntCki z  W arszaw y; D y1* lt ■ f  ołoczaninow.

Hotel Ermitage: pp. Aleksander SwieSzni- 
kow: Tadeusz Gadon Eugeniusz Dejnes, Mikołaj 
Lii de; W łod z;mierż C zyrilew ski; Anna C zykilew ska 
ze Smoleńsk Mikołaj Pieker; Mateusz .w u o w ;  A , 
Fin.k z W arszaw y. . .

Hotel Eladyniuka: pp. W łodzim ierz SuSzycki, 
dyrektor ginsnazyum; D “niel Szebułdajew; Jan Kur- 
duban, obYw atd; Mikołąj Babkin, obyv . tel; E u ge
niusz Paw łbw icz, obywatel; Mikołaj K ozłow , doktór; 
D. J-Limczuk; Nataiia GuSzCret ko; Marya R or.a- 
i(er.l-o; Michał Byków; Jan LiChaCzew; KonĄatfŻy 
M.iCiejewiCz, agronom; T  aijana Mas ̂ takowa; A le 
ksander T u ician ow icz, inżynier; J. Ganc, dyrektor 
Cukrowni.

Hotel Uriversal: pp. Lii&oiaj Bachurin; A . 
Szejnhem ; W ojciech Zatwornicki z CwietkowŁ.

&r<Xi'd-H&tei Imperial: pp. Michał LiwSzyc, 
fftbryksnt; S. Frydlański, fabrykant; B. Efron, ku 
piet; M Sagaiow, prowizor; A  Sulkow icz, kupiec; 
S. Raskin, prowizor; Grzegorz Kroi, kupiec; I. Y y- 
lewiCz, 1 upiec; S. HJim ie; f-iorysant; Michał W o- 
łoż, fabrykant; S; Drapk«a, kupiec; Leon Dfiubin, 
dentysta; Stanisław Rościszewski, kupi c; jGrzegorz 
Topicer; Guutaw Klopfert, kupiec; I. Korowski, ku
piec: M. Raskin, kupiec; ł K ecaelsan, kupiec: Z» 
fia FereJStein; Michał K ryliczew ski, urzećfnik; A . 
Niem łrows^i *iuQ*eCl E ^ ew in, kupiec.

Hotel Rosy a: pp. ć. B ielajew a; O lga Kajzen 
cewa; D Gogczarowa; L . S zy o k o w a ; Grzegorz 
ChlebCewiCz, k"piec; Sergiusz Prawiednikow, le- 
krrz; W - Pom erancew; L. K ow alew , oficer: A leks ar 
dei Niedźwiedziu, geom etra, z O w rucza, Franciszek 
Kuriaia, obywatel; W . B rakow ieki, lek w z; W  Mi- 
łodanow, otiCcr.

Hotel Praga: pp. A ifons Skrzyński z Wilna: 
A . Janowska z Cjnrnihow a; Aleksander Kuraiu- 
mow; Ma*ya N iecijowska; .ózef Jegliczka z Rade 
myślą; W ilhelm  Zetorych.

b ę lą  tylko z» rok ostatm. Poza tern ziemstwo 
przygoto wuje sp ecja ln y  historyczny zarys ro z
woju asekur? ;yi ziemskiej, tak w dziedzinie u- 
bezpicczeń obow iązkow ych, jak i dobrowolnych 
w gubernii.

O kazy, dotyczące średków  przeciw pożaro
wych, wyodrębnione zostaną w dziw specyalny. 

O gólnoziem ski oddział pożarnictcra urrątkony 
zost*.nie w celu wzajem nego zapoznania *ię ze 
stanem i sposobami niesienia pomocy ludności 
w walce z pożarami w  różnych guberniach lub 
poszczególnych powiatach jednej i tej same, 
gubernii. W szystkie ziem stwa dem orstrow ać 
b ę łą  na w ystaw ie przeważnie wyciawnictwa z 
aziedziny asekuracyi oraz m ateryały grafiezre 
O kazy zaś m ateryałów ogniotrw ałych, dachów^ 
f»Tb, maszyn, przyrządów i t. p , jako ogól
nych i typow ycn dla wszystkich gubernii w y  
sta m  ziemstwo kijowskie. W  konkursach n a
rzędzi produkcji, m sszyn i narzędzi ogc .owych 
wezmą udział wszystkie ziemstwa.

W  czasie w ystaw y projektowany jest 
ziemski zjazd Ubezpieczeniowy (26 serpaia-— 5 
września) w celu wszechstronnego rozpal zema 
kwestyi najodpowiedniejszej crganizauyi wza
jemnej asekuracyi ziemskiej i zastosowania 
środków pTzeciwpożarowycn w guberaiać! 1: ki
jowskiej, wołyńskiej, podolskiej, mińskiej, mu- 
hylowskiej, czernihowskiej, kurskiej, worones- 
kiejf charkowskiej, połtaw u iej, ekaterynoslaw- 
skiej, taurydzkiej, cnersuńskiej i besarabaliej.

W  zjeździć mogą wziąć udział: przedsta
wiciele instyiLcyi rządowych, mających jaką
kolwiek styczność ze sprawam i ogniowo-u bez- 
pieczeniowem i, przedstawiciele zarządów ziem
skich i miejskich w yżej wym ienionych guber
ni!, przedstawiciele stowarzyszeń przeciwognK.- 
wycb, ochotniczyrh straży ogniow ych i innych 
tego rodzaju organ izacji, działających w pow yż
szych guberniach, delegaci tow arzystw  wzajem - 
nych ubezpieczeń, instytucyi społecznych i na- 
uKOwych, zakładów szkolnych, m ających stycz
ność z asekuracyą lub pożarnictwem, oraz oso
by teoretycznie lub pi s tycznie zajmujące się 
sprawam i ubezpieczeniowemi, które zaprasza 
organizacyjni biuro zjazdu.

Kronika w ystaw y.
—  W czoraj przybył do K ijow a prezes 

w ystaw ow ej sekcyi żeglugi admirał SkrytUow. 
A d m ra ł zwiedził plac wy3tawy, gdzie oglądał 
budujący się pawilon oddziału żeglugi i w y 
brał miejsce dla umieszczenia olbrzymich re- 
'lektorów , jakie w tych dniach zo stin ą  nade
słane z Kronsztadu.

—  W czoraj podpisany został kontrakt 
pomiędzy komitetem w ystaw y i p. Mianowskim, 
który buduje na placu e-ystaw y olbrzymi teatr 
miniatur i wszelkiego rodzaju utraki.yi.

Telegramy.
Oa kort f. Atom w toias*mi I Agtmtyl Pt 

(m UM rukiL,

Prasa wiedeńska o sytuacyl.
W iedeń (AF). ,N su e  Frcie Presser 

wzmiankując o odznaczeniu posi* rosyjsJ .ego

K t U H d a p z y l f ;  H i a t o p y o z a } «

3 M a ja  m. • ! ,

Rokll 1791. . Uchwalenie wiekopomnej 
.K o n sty tu c ji 3 Maja* , przez Srjm  Citeroletm .

—  K o n c e it  Adama DIdura. Dnia 26
kwietnia zaw ita do K ijo ira  z koncertem po 
tryumfach ameryksń>kicb znakomity nasz b a 
sista p- Adam  Didur.

—  Zjazd so k c ło w . W czorajsze posie
dzenie zjazdu sokołów  rozpoczęło się o godz. 
9 rano. Po rozpatrzeniu szeregu spraw, znaj
dujących się na porządku dziennym, sekretarz 
odczytał zdiom adzoaym  telegram petersburskiej 
A geu cyi telegraficznej; donoszący z Krakow a 
o uchwale powziętej przez w alne zebranie poi-

Wystawa kijowska.
Oddział ubezpieczeń.

O bszerny program  oddziału ubezpieczeń 
ziemskich został opracow any w uajdrobnwj 
szych szczegółach i więltszi? część oitazów zo 

chuligański z gory publiczność odpowiadała j stała już w ygotow ana. Oddział obejmować 
głośnym i protestami i darzyła mówce grzmotem | będzie: ubezpieczenia uzupełniające, taryfy, sta-
ohlaskó nr.

O dczyt w ygłoszony był nader barwnie
i zajmująco.

W ystaw a psów. D ziłiaj w (Cbateau 
des fleurs* otw arta zostanie w ystaw a psów  
i p rzyrzą d ó w  m yśliwskich. W ystaw ę organizu
je kijowskie Tow arzystw o racjon aln ego  my- 
Ul w* u  1. Pom iędzy innemi w ystaw ione będą 
po raz pierwszy psy policyjne.

—  W S P R A W IE  Z A B Ó JS T W A  N A  L A B 3 - 
RATORN EJ. Zabity ubiegłej nocy na ul. Labora- 
lorni-j rtiłoily Człowiek, jak  Się okazało, jest ao-iet- 
nira Mikołajem Lesincm, czeladnikiem szewskim . 
Zam ordowany on został w  Kłótni p rzei swego przy 
jaciela  ślusarza, 17-letaicgo K. Bulcsta. zabójca  
dotychczas się ukrywa.

tystyka pożarów, finansowe w yniki asekuracyi 
technika uoezpitczeń i okazy pomocnicze. Do 
ostatniego d aału  wejdą modele typow ych sa 
dyb wiejskich i poszczególnych budynków oraz 
fotografie wzorow ycn S.-dyb i budynków. W  
celu dokonania zdjęć fotograficznych, kijowsk. 
gubernialny zarząd ziemski delegow ał na pro- 
w m cyę sp ecyałiych  fotogrrfów , którzy pod 
kierownictwem ziemskich agentów  ubezpieczeń 
dokonali zdjęć z najbardziej typow ych domów, 
chat, śpicfalerzy, obór i innych zabudowań gos
podarskich.

Oddział ubezpieczeń dobrowolnych obej
m ować będzie okres ubezpieczeń ziemskich w 
gub. kijowskiej w ia ta ch  1 9 1 0 — 1 9 1 1 , przyczem 
m ateryały dotyczące agentury, dem onstrowany jio u y c b  do m inisterstwa spraw

Blałogrodzie, p;sze: (W; adomość o ow rm
odznaczeniu przekona każdego serba, iż p olity
ka, dążąca do stworzenia z zagadkow ych państw 
bałkańskich klinu, wbitego w ciało monarchii 
nustryickiej, w aziw ny spobót oceniani! jest w 
?etersburgu. V7spóina akcya A uśtryl i W łoch 
zm niejizk niebezpieczeństwo kryzysu i g w aran 
tuje zachowanie pokoju europejskiego.

(N eues W iener Journal* narzeka na 
wlokę w akcyi wojennej przeciwko C zarnogó

rze i oświadrza, iż rozpocznie sie ona w koń
cu bieżącego lub w początku przyszłego ty g o 
dnia.

Zeit" w yraża przekonanie, iż obecne w y 
stąpienie A ustro-W ęgier nie przyniesie zn acz
nych skutków politycznych.

Narady w  Wiedniu.
WiedJń (AP). D odatek nadzw yczajny 

,N eues W iener Tagebiattu* donosi, iż cesarz 
zwołał dziś nadzw yczajne posiedzenie rady k o 
ronnej, w którem wezmą udział, prócz mini
strów wspólnych, prezesowie ministrów — ■ au- 
stryacki i węgierski. C-tsarz przyjął z rana hr. 
Bercntclda oraz naczelnika sztabu generalnego, 
konrzda von Hoetzendorffa. A u dyrn cya trw ała  

godziny.
W iedeń (AP). W czoraj rano przybył z 

Budaf esztu Lukacs.
Wiedeń (AP). .C orresp. B jreau * donosi, 

że zam ieszczona w onegdajszym  dodatku du 
W iener T agebl.* wiadomość o projektowanej 

na wczoraj radzie koronnej nie 2 ostała po
twierdzona. Przeciwnie, donoszą, ze wczoraj 
miała się odbyć konfereneya ministrów austro- 
węgierskieb.

Wiedeń (AP). Pod przewodnictwem Bcrch 
tolda wczoraj o g. r i  rano rozpoczęła się »ou- 
iereneya ministrów, w której biorą udział mi
nistrowie wspólni obu części państwa, ^obaj 
prezesi m.nistró w oraz austryacki i węgierski 
ministrowie skarbu.

Narady w  Eerlłnie-
Berlin (AF). W ieczorem  cesarz przybył z 

Poczdamu i odwiedńi ministra spraw  zagran i
cznych i kanclerza, z którymi ilu g o  się n ara
d ź—  Nautępnie kanclerza odw iedził am oasader 
angielski.

Konfereneya ambasadorów.
Londyn (AP). W iększość am basadorów o- 

puściia m inisterstwo upraw zagranicznych po 
naradzie o g. 5 m. 55. A m casador austryacki 
nkradzał się jeszcze czas jukiś z  G reyem . Na
stępne posiedzenie odbędzie się w  ponie
działek.

L o n d yn  (A ? )  Jak twierdzą na następnem
posiedzeniu konferencyi ambasadorów, które : nę 
odbędzie w poniedziałek, mocarstwa zaprojek
tują zasadnicze p-inkty warunków  pokojow ych 
: zaproponują takowe stronom wojującym , o- 
pracowanie zaś jzczególów  pozostaw ią delega
tom, którzy się zbiorą w Londynie.

Sytuacya polityczna
W iedeń (AP). Kom isarz giełdow y rano 

zakomunikował, co następuje: sytuacyi. poli
tyczna bez z miau; K ustro-'W ęgry, jak daw uicj, 
przytrzym ują s 'ę  d e c y z ji wielkich mouaruw 
i pragną jak  najrychlejszego urzeczywistnieni* 
takow ych.

Porozum iem a w  spraw ie SkutaH-
L en in  (AP). W edług iaformaeyi kół zbli-

zwgranicunych.
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pomiędzy A u sliu-W ęgram i a W iecham i nastą
piło zasadnfeze porozumienie co 'do w spó’nej 
akcyi w celu urzeczywistnienia decyzyi w iel
kich m ocarstw w  sprawie Skutari. Om awiane 
są szczegóły.

Odznaczenie Hartwfga
B itło gró d  (AP.) Cała prasa składa po- 

si nszowania H artw igow i z powodu udzielenia 
mu orderu B.alego O .ła  i widzi w tem szcze
gólną łaskaw ość N ąjjaśniejszego Pana wzglę 
dem serbów oraz dow ód zupełnego zaufania 
dla przedstawiciela R csy i, stale kierującego si ; 
polityką szczerej Życzliwości w stosunku do 
Serbii.

W  sprawie zawarcia pokoju.
Konstantynopol (AP). Porta zawiadom iła 

ambasadora auscryackiego, i i  jutro prześle ona 
nazw iska delegatów , w yznaczonych dla podpi
sania prelimiu arzów pokojow ych oraz zakomu 
nikuje miejsce ' zwołania konferencyi poko
j -wej.

S o fia  (AP). W obec przyjęcia przez sprzy
mierzeńców zasadniczych warunków pokoju,
sform ułowanych w ostatniej noc‘e mocarstw, 
przedstawiciele tych ostatnich poczynili kroki, 
aby bezzwłocznie zaprzestano akcyi wojennej 
mianowano pełnom ocników i oznaczono m iej
sce, gdzie ma się odbywać konfereneya poko
jow a. W  odpowiedzi na to Geszow  oświadczył, 
iż akcya w ojenna pomiędzy Bułgaryą a T urcyą 
jest już zawieszona, że delegatam i bułgarskimi 
pozostają te same osoby co przedtem, na miej 
sce zaś zjazdu delegatów  obrany został L o n 
dyn.

Z pod Skutaii.
Salon iki (AP). Przybyło 7 transportow

ców  z wojskam i uerbskieml z pod Skutari.

Bankiet słowiański.
Petersburg (Wł.). Onegdaj odbył się obiad 

słow iański. Jeden z m ów ców  napadał na Au- 
stryę i polaków w taki sposób, iż wywołał 
protesty obecnych.

W ysłano depeszę do Essada-baszy z uzna
niem z powodu przyłączenia się jego do związ- 
ku bałkańskiego.

Narada polityęzna.
Petersburg (Wł.). , W ieez. W r.* donosi

0 odbytej naradzie grupy posłów do R a dy 
Pańs' wa w spraw ie polityki zagranicznej. R e 
ferował w ybitny urzędnik m inisterstwa spraw  
zagranicznych Trubeckoj. R eferat poddano 
ostrej krytyce. Uznano, iż polityka Sezonow a 
nie odpowiada historycznym  tradycyom  R osyi
1 jej stanowisku m iędzynarodowemu. Z  naj 
ostrzejszą krytyką wystąpił pewien były mi
nister.

Republikanie w  Hiszpanii.
M adryt (AP). Republikanie urządzili po

chód ze śpiewaniem  m arsyiianki i strzelali do 
p >l!cyi, która usiłowała ich rozproszyć Jcd- 
BPgo polieyanta raniono.

Uznanie republiki chińskiej -
Pekin (AP). Am erykański charge' d ’af- 

faires doręczył Juanszikajowi zawiadomienie 
W ilsona o uznaniu przez Stan y Zjednoczone 
repuDliki chińskiej.

Z Dalekiego Wschodu.
Charoin (AP). Banoa chunchuzów znisz

czyła wązkotorówkę koncesyi Jabłoma. Spalo

no 100 tys. podkładów kolejow ych i 10 tys. 
sążni d/rewa

Pekin (AP). W obec choroby prezesa ra
dy ministrów Cziac-Biń-Cziunia pełnienie jego 
obowiązków powierzono ministrowi w ojny Du- 
ań Ci Ż  jjow i.

Francużi w  Maroku.
Fabath (AP). Pułkownik M angia w nocy 

na 15 kwietnia rozproszył pod Sidialibubachln 
licznych powstańców. Francuzi stracili 18 za
bitych i 41 rannych. Straty nieprzyjaciela 
znaczne.

Pcżar-
Bruksela (AP). Pożar w szpitalu św. 

Jana wyrządził znaczne szkody. W  kilku sa 
lach zaw aliły się sufity. O fiar w ludziach 
mierna,

Z Japonii.
Tokio (AP). Am basador rosyjski wydał 

śniadanie na cześć wyjeżdżającego do L on d y
nu ambasadora japońskiego. Obecni byli na 
niem Makino i starsi urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych

Tokio  (AP). O dbył się m ityng z uclzia 
łem kilku tysięcy osób, protestujący przeciwko 
projektowi k ilifornijskiemu. U chwalono rezo
lu c ję  głoszącą, iż Kalifornia narusza układ Ja
ponii z Am eryką i jeżeli projekt praw a przej
dzie, japończycy me pogodzą się z takowym  
Nastrój ogólny nader w rogi amerykanom.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Redaktorów  ,S o

Słow a* i „R ieczi* skazano na grzyw n y po 
300 rb. za art. z dn. 17 kw ietnia’ w ,S o w r  
S ło w ie*— .P o g rzeb  A . K orolew a* i w ,R ie-
czi*— „Liat z G en ew y*.

Katastrofa-
Ykłłdyw ostok (AP). W  odległości kilku 

wiorst od miasta spadł z nasypu samochód, w 
którym jechał komendant tw ierdzy Niazczenko 
z rodziną. Komendant, żona jego  i córka —
ciężko r a n n . syn zabity. Szofer stracił obie 
nogi.

Rosyjski Robesplerre.
PetersburQ (Wł.). W  ,N o w . W rem .* za

mieszczono list Cbrustalewa-Nosaria, byłego 
prezesa z r. 1903 rady posłów robotniczych, 
zw anego Robespierrem  rew olucyi rosyjskiej. 
Chrustalew zbiegł z Syberyi. W  Paryżu oskar
żony był o kradzież, jednak został uniew innio
n y  przez sąd. Chrustalew oświadcza, iż sprawa 
ta wynikła zawdzięczając żydom, którzy uw a
żają go za antysemitę.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł.). W  kołach, zbliżonych 

do m inisterstwa sprawiedliwości zaprzeczają 
wiadomości, podanej przez „N ow . W rem .*, o 
pociągnięciu do odpowiedzialności są Jo we j po
d a  Mańkowa za mowę, w ygłoszoną w Dumie.

Pogrzeb Abramowicza.
Petersburg (AP). O  g. 10 rano z cerkwi 

W łodzim ierskiej w yniesiono zw łoki lotnika 
Abramowiczu, który zabił się, spadłszy podczas 
lotu w Johannistbalu. W  pochodnie Lri ł udział 
tłum tysięczny. Na grobie złożono 50 wieńców. 
Pogrzeb odbył się w Aleksandro-N ew skw j Ł a 
wrze.

1 m ?jj.
LÓdŻ (AP). Skonfiskow ano z górą 3,oco

egzem plarzy pioklam acyi, w ydanych i  go  maja 
przez partyę soc.-dem okratyczną polską i litew 
ską oraz przez bund.

Petersburg (AP). Dzień i-g o  maja now e
go stylu minął w  stolicy spokojnie. Praca we 

jzystkich fabrykach trw ała bez przerwy
R yga (AP). Z  okazyi i-g o  m aja w n ie 

których fabrykach robotnicy nie stawili się do 
pracy W ieczorem  robotnicy usiłowali urządzić 
dem onscracyę,^ zostali jednak rozproszeni przez 
policyę. Kamień rzucony przez kogoś z tłumu 
zranił w głow ę pomocnika komisarza policyjne
go. Dokonano wielu aresztow ać.

Rustringen (Oldenburg) (AP). Dnia i-g o  
maja odbyła się m anifestacya z udziałem 2,000 
esób. Tłum  usiłował przekroczyć granicę pru
ską. Policya użyła broni; są ranni.

Petersburg (W ł). Francya soc.-dem o
kratyczna wysłała do sejmu finlandzkiego de
pesze z powodu uroczystości 1 maja. Odpo
wiedź otrzymano.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg (Wł.). Minister sprawiedliwo 

ści wniósł do Dumy projekt podporządkowania 
prawom  ogólnopaństwowym  przestępstw, doko 
nanych w Firdardyi z pobudek politycznych, 
jako to: zabójstwa, zamachy, napady na w o j
sko i poiicyę. Sp raw y te nfają podlegać kom 
petencyi petersDurskiego sądu okręgow ego i iz
by sądow ej. K ary  odbywane będą w grani
cach państwa. D o projektu dołączono v o 
t u m  s e p a r a t u m  pew nych senatorów fin
landzkich.

Petersburg (Wł.). w  ITelsingforsie od 
był się mityng, na którym obecni byli dwaj 
rosyjscy pc słowie do Dumy —  sosy aliści

R ew izye i aresztowania.
P etersbu rg (W ł.). W czoraj w dalszym 

ciągu trw ały rew izye, których dokonano 18 
Aresztow ano 8 robotników.

fiieida Petersburska.
Dnia 19 kwietnia 19 13 > .

W eksle terminowe na Londyn 3 n . iw.t. łt. — .—
.  Czeki za 10 f. st. . . . 9500
»  na Berlin 3 m za * • «  m. . —•—
» Czek! za 100 mar................. 4639
„ na Paryż 3 m. za 100 i t , . —
.  czeki za 100 fr. ■ c . 37-69

Dyskonto giełdowe • . .
4°!, Pafistwuwa renta 
5°/, Pożyczka 1905 1 .
5V/« Pożyczka 1908 r.
4V,»/. Pożyczka 1905 r 
50/o Foży< zka 1906 r

4ł/»7« Charkowsk. . ,  i
41/**/. Listy Zast. Chers Banku ,?iem. 
Akcye i-go  T-a Żegł. po Dnieprze.
_, * a-go . . .  .  -
Akcye T-a Kaukaz i Merkury.
Akćye Rosyjsk. T-a Źegl. Handl. Lzarn. 

Ros. T-a transport, i asekur. 
Petersburskie składy ta watowe 
T-a ULezpieCzeu „Rośya* . 
Mosk.-K -zań-kiej kolei 
Mosk. K. W orones. kolei 
Mouk. W ind. Rybiósk.
Poł.-Wschód .tclei 
Kolei podjazdowych 
Półn. Doniecka ,

4ł/a°I, Pożyczka 1909 r.
;y zast. Srfach. Banku 

41/!0/, Listy zast. Szlach. Banku 7At*
40/, Listy 
4>/*°
5*/o
4•/. Świadectwa włesclat akio
W  .
3' ,/ bw'adefitwa "włościańskie.
5°/, PeżyCzka prem. : w n ,  .

.  ,  1806 r. .
50/, Ob1, prem. Silach. Tanku
3V0/, Listy Zast. Silach. B.mku Ziem. 
41/k", O.ilig. Pctersb. A K„ed I -a. 
5°/i Oblig. Kijewsa. Id. Kred, T-wa.
41/a°/o .  « - .  -
5°/o Oblig. Meskiewsk. Ki cd. T-a. .
4V,*/, , .  .
5*/» Oblig. Odeśle. Kred. T-a 
4!/,*/, „ Besar.-Taur. b . Ziem.
4ł/**L .  W ileusk. Ean. Ziem.
♦ W , .  L. ńsk.
41/.’/, Kijowsk. Banku Ziem.
41)*0/, Moskiewłk. ,
4ł l//, Niź.-Samar.
4 ł/j°/, Połtawsk. ,
41/!0/, Tulsk. ,
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104M8— 103U4 

1051.4
ico ’ /*— iaoM2

i°3 ł/»
99 “A 

897* - 89V  
9- 8 1

101—roi'/* 
qo7!8~ 9 1 ' .4 
9°r/s 91>E 
10 1—ior/a 

45a 
35a 
33a

au;
88̂ 1* ■ by‘ 7
85')*—8oM-i 

80— 81 
100,/- 

giU1—
ag1/2 

84— 841 1 
86 -Bo A 
8 4 -8 4  >1,

88-'8- tQ 7 s

84’/.
87,/ ,- 8 8  7 4

.  Azowsko-Doósk.
, Wcłsko-Kamsk. b. .
.  Rosyjsk. dla Hundlu Z ew i 
r  RoS. Azyat. . . 3

AkCyeRoS. Handl. Przemysł.
. Petersa. Międzynar KemcrC 

AkCye Petersb. Dyskont. Pożyczk. 1.
.  T eteiib . P;ywatn. Kon*.
,  Ranku Zjednoczonego
# Kijowsk. Pryw . kanku bandl.
,  Bciarabskc TauryCic, .

W ilensf Ziemśk. Banku 
„ Doćsk. Banku Z ieask.
, Kij. Banku Ziemskiego

AkCye Moskicwilt. .
,  Niżegor.-Samar. .
M Połtawsk. ,
.  Petersb.-Tulsk. ,
„ Charkowsk. ,

Bokibsł. T-a żłaltow. . ,
,  Kaspijsk. T-w a

Naft. i Handl. T-a Manta4x. 1 JCo.
0 Nalt. T-a Br. Nobel. .

Odziały Tow . NaL. Br. Nobel , ' . 
Akcye Briaósk. Copalni W ęg la  . 

Bnaósk. Babr. szyn 
Fabi. wagonów T cw . S.-Pet. (udziały) 
,  Nalt. T-wa Hartm anj.

Kołomieósk. Fabryki .
,  Fabr MalCet/sk.
, Petersbursk. Metalurg
t Nikopol-Mariupolsk. .

PutiłcwSK." . . . .  
t Rosyjsk. Balu Fabryki.

Ros. B abr loko.aot. (B u e ).
T -a Odiew.nl Stali „Sorm ewe" 
Sulińskie 

„ labcnroskle
Tulskie iabr nabojów .
Fabr. W ag. Feniks.

,  T-a „Dwigatiel*- .
,  7ońSk-Ju'jewsk. Meiai
„ Ros. kop. złoi. ,
.  LefiSk. Tow . kop., zł.
,  Lianozow
, Lessner
„ Bekker

GłuchoozierSkie .

84’ I, 
84 9 *

7 P
116
>5r

560 
804 
310' z 
a75 
MA 
349 
590 
872 
380 

296—799 
34» 
505'ł* 
473 
283

643-648 
590-595  
604 — 610

657
785-739

57^-577
446

423-428
642

6io
854

16100 — lóaoO

184
135

I77'fz 
4 >J 
34 j  
307 
139'/ * 
2 40 
224H1 
i 3L'(z 
182' 7  
a57 
4a5
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103 
3io*U 
117 
678 
298B* 
349
m
3a3

Usposobienie z walorami państwowymi w a 
góle Spokojne, ale Stałe; z papierami dywidendo 
wymi na Całej lini mocue i ku końcowi giełdy o 
żywione; z premiówkauti spokojne.

Z ustałniej chwili,
(Od UonspMfentóu) wccsnych i Agcncyi 

Petersburskie)).
Sytuacya polityczna-

Wied.dń (Wł.). K oła polityczne twicfdzą, 
iż wyprawa do C zarnogóry dojdzie do skutku 
pomimo uspokajających zapewmeó zagranicy 
Sytuacya w brew  optymizmowi Londynu i Pa
ryża pogorszyła się w obec odm owy króla Mi 
kołaja. Staje otw arta cała kw eslya  ałbińska 
Proklam owanie autonomii Albanii przez Essa 
da-baszę pogorszyła sprawę A ustrya raz o- 
świadczyła że tf ja k ie k o lw ie k  kompensatach, 
tery toryalnych niema m owy. A ustrya żąda 
przcdlen */ystkiein bez war u oko w e r o opuszczenia 
Skutari przez czrrnogórców . 'Wówczas może 
się rozpocząć mowa o kompensatach.

W iedeń (W!.). Pewien w ybitny dyplo' 
mata podczas w yw iadu oświadczył korespon

dentowi .Tagcbłatlu*', żc sytuacya jest w prost 
crytyczna.

W obec popraw nego stanowiska, zajętego 
od początku przez A ustryę, każdy wie, co m u
si nastąpić. D ecyzya znajduje się w rękach 
cesarz*. R ada ministrów om awia szczegóły 
akcyi, kwestye finansowe i wojskowe.

Londyn (Wł.). K rążą pogłoski, iż A u 
strya zobowiązała się nie przedsiębrać żadnych 
kroków przeciwko Czarnogórze przed ponie
działkiem.

Narady w  Wiedniu.
Wiedeń (Wł.). W czoia j c g. 11 rano roz

poczęło się posiedzenie rady koronnej.
W iedeń (W ł.). Po południu Floelzendotf 

konferował z następcą tronu. W yłania się plan 
okupacyi całej Al»ann wspólnie z W łocham i i 
nieustępowania, dopóki nie zostanie przyw róco
ny porządek.

W iedeń (Wł.). Po naradzie ministrów hr. 
Berchtold, Krobatin i Hoetzendort byli w spól
nie na posłuchaniu u cesatza.

Stanowczość króla Mtkobja.
Wiedeń (W ł.j. Z  Celynii donoszą, iż tam

tejszy poseł rosyjski zażądał energicznie c d 
króla M ikołaja opuszczenia Skutari.

K ról ped naciskiem opinii odmówił kate
gorycznie.

Konfereneya ambasadorów.
Londyn (W ł.) Na onegdajszem  posiedzę- 

ni. konferencyi ambasadorów ambasador austry- 
acki kilkakrotnie oświadczył, iż dalsza j>«fo 
obecność na posiedzeniu jest zbyteczna. W  
końcu pozostał i najGłużej konferował z G reyem . 
Am basadorow ie uchwalili zażądać od C zarno
góry w terminie 48 godzinnym  w yraźnej odpo
wiedzi, czy zamierza opuścić Skutari. To 3 
godzinnych obradach wyniku konkretnego nie 
osiągnięto.

Londyn (W ł.) Dzienniki piszą! i i  konle- 
reneya w yjaśniła sytua-yę o tyle, te  zgodzono 
się na uznanie A u stiy i i W łoch za oaóstw a 
najbardziej zainteresowane w sprawie Szutari i 
udzielenie im mandatu na zastosowanie w sp ó l
ne środków potrzebnych.

Artykuł .Reichspcst*.
Wiedeń (W ł.). .R eicbspost* w gw ałto

wnym artykule nazyw a odpowiedź C zarnogóry 
ponownem szyderstwem  z A ustryi i krytykuje 
ostro politykę kunktaiorską Berchtolda. G azeta  
pisze, iż przygotuje on now e wykolejenie dy- 
płomacyi austryackiej, zdaje sTę bowiem, iż. 
A ustrya zamierza wystąpić tylko przeciw ko 
Skutari, omijając załatwienie spraw y z prow o
kującym sąsiadem.

Na granicy czarnogórskiej.
Wiedeń (Wł.). Zaprow adzono przymus 

paszportowy na granicy C zarnogóry.

Stanowisko Sbroil.
Białogród fW ł.). Koła rządowe ośw iad 

czają, iż w razie akcyi austryackiej przeciwko 
Czarnogórze, Serbia zachowa neutralność.

Przyłączenie Skutcri do Czarnogóry.
W iedeń (Wł.). D c „A lbacfsche C o rresp .“ 

donoszą z Cattaro iż następca tronu ks. Dani- 
ło ogłosił w Skutari odezwę, zawiadam iającą 
o przyłączeniu miasta do Czarnogóry.

Stan zdrowia Papieża.
Rzym (Wł.). Dziś po raz pierw szy po 

chorobie papież przyjmie dwóch kardy
nałów.

Sząm pa iiskfeC ; "7 r;-̂  ‘ ' •••■. ',7' " f’*’ ś#.°''- _~,D W,»ę 1̂ 3>;y

P łe irw iłz o r x < ł( fn a  
fr a n c u s k a  m arka)

3 u ta lk o r/ a n a  *» k r a j u  

O s x c z « d k o ie  2 r b  n a  e le l

72 £

W składzie n Z A K O ”  w  p o d w ó r z u .

n * kestyumy i palta ang. S z e m io t  — różnr kolory od 80 łop . Wełna 
nowość K n ik en  — od 90 kop. J e d w a b  D o u b le  — 2 rb. 2r> kop. 
Buh .0 —  1 rb. 90 kop. Morozowa B a ty s t  — 28 kop. S a ty n a , t a -  
t y s t - l e g e  24 kop, Ó44-Ł

Bruksela 1910. "fSSŁr'522" Verviers1912 
8 iln i^ .Ł °n ko r .o b i,e  „ c o w i p a c t

z a k ła d ó w  M O E S 'A  w  W w e  w e n  w  B e lg i i .
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnic'wa i przemysłu.

P r z e e z ł o  2 0 0 0  w  n ś y o iu «
W  lokowobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n o y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, L itw ę I Ruś

Koneczny i Podgórski InżynLirowie
a ,  Ż ó r a w ia  2 4 . t e l .  215-23, telegr. Konepo-W ar3zi*.a

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 8417

Z d r o w ia  Jea t n a jc e n n ie js z y m  s k a r b e m  dla m * z y * * k ic h .

H E R B A T A  z  g ó r  H A R C U .
(D '. L A U E R ’S H AR ZE R  GER RGSTEE).

Zalecana przez najsłynniejsze powagi leaarskie zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Minlsteryum Spraw W e w n ę tr z n y c h  w  P e te rs  
burgu jest jednym z najniezbędniejszych środkuw dla utrzymania zdro
wia. Napój" ten, przyjmowany w  ilości 2 — 3 szklanek tygodniowo leczy: 
wyrzuty, liszaje, uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cicr 
pienia ioiądks i t. p , przywraca apetyt 1 prawidłowe trawjpnie. Dz'ała 

skutecznie w wypadkach zapalenia płuc, influenzv i chJ eryny.
C e n a  p u d e łk a  I r b . ,  — '/ł  p u d e łk a  5 0  k e p .

U a gu, Każde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą ety
kietą Jedyny reprezentant na Królestwo Polsiifc > Cesarstwo:
JÓ Z E F  B R O SSH IAd , W a r s z a w a ,  Z ł o t a  f r  16. T e l e f o n  IS 4 -4 4 . 
Zam iejscowym  wysyłamy za zaliczenie n od 1 rubli, a doliczeniem na

koszta przesyłki.
- W ystrzegać się falsyfikat ów i podrabianych etyk et. 527

f a r a z a w

  M IEOM TLHY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia Kataru, Grypv, Irytacyi plersRwyclh Chorób flir 
Oła I Boleści reumatycznych. W P A R Y Ż U  31, r u e  d e  S e in e . 5487

M m  6ŁWITI!
' ' X  flAJL£P5ZY 5 R0DEK.7 A5EZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

€«ICiA.WlUSOCI ETC.
f T A O p V ^ L A K 1 E ^ Y  1 Infte 
I  r i r i | 3  I r -P R Z E T W O R Y  CKEMICL
00 HALOWA
m a

ftUłWArttA LTLA1A. SMTTI TOfTURY 5H0Ł0WC0WEJ.- 
SmtBOW ZEWNATin f  WEWHĄTK2,  -

r .. r n  m m  i stórij wvsy« n- i\nmt —  99
Caniw ILHJ5TW uit-M  c 6. SIedleckI, vf

:,-J- Z'. V'=:, 7 J • t-W. - > *Va{ " żYp
8309

Silnik International
7697

najwygodniej
szy 

dla potrzeb

Sprzedaż w

iimsATiomL m m i i s  m m  ii im in
O D D Z IA Ł Y *

IH e a k w a , S a m a r a ,  R y j a Cl?ai lider, R o s t ó w  n D, O d e s a , A r m a -  
w i r ,  E k a łe r y n b u r g ,  O n f k »  Y fła d y w o a te fc ,  N a w o -N ik o ła jc w i k .

O S T A T N IE  N O W O ŚCI ^

Kraśniki Eug. S03fi

Zagadnienia Kultury
Cena 1,20

Maliszewski Edw.

Cena 30 
kop.

Poleca Księgarnia

Czarnogórze
Poleca Księgan

^Leona Idzikowskiego w Kijowia^

2 e a m o c h o d y  pierwszorzędnej 
marki, na Podolu, tanio do sprze

dania dubl faeton ls  ;28 H P i dwu- 
miejscowe torpedo 12X14 HP. Ma
szyny w  doskomłysa stabie. Infor- 
•nacyi udzieli student Bagiński. Ki 
jów, Koleiowa Kolonia, 5 a linia d. 
/* 129 Osobiście od 10-— 1 i 5 -7

9017

Na u c z y c ie lk a  polka, średnich lit  
ukończ, instytut z b. dobrą muz. 

pesz. m. Lwowska 16 m. 4. 8996

M ł o ^ a  polkę, ukończ, szkołę handl. 
poszuL miejsca nauczycielki na 

wyjazd. Kuznieczna 102 m. 25 dla
N. L. 9010

Na u c z y c ie lk a  niemłoda, zn. do
brze muzykę teor. i p r a ł f r a n  , 

r e i p o ) ,  języki, posz. pos do dziec 
od siedmiu, ośmiu lat. Winnica 
Pocztowa ul. d. Piątkowsk ej tri-sz 
rotemkowskiej. Dl 01

A g r o d n ik  SamotDy, zdolny z iw o  
w dowo, inteligentny, pracowity, 
trzeźwy, zna pszczelarstwo, po>z-i 
Kuje posady, informafy; udzieli Ma
gazyn Meyera, Mikołajuwska, ogrod 
nikowi. 9012

l/ o n d y c y i  na lato posz. oSobS z 
la  wyższ. w j ksz (speCS niat, lit. 
poiSk i pomsz j znaj- f r.> ń*-10., an g . 
■os. i wyższ. muz. SwiatoSłąwska 9 
na. 10 M. Foltańska lub w  redakcyi 
, Dziennika". 8967

Zaraz wakuje poiada 9003

buchaltera rolnego
w  B iu r z e  R a o h u n k o w rm  R o l-  
n io z e m  przy p c i lo le k is m  T o -  
e r a r z y e t e r ie  R o !n io * t p - *  W in - 
■aioy. Pensya 900 rb. rocznie. O fer
ty i kopie świadectw nicuwzględ- 
nisne pozostaną Cez odpowiedzi.

ftotrzebny do biura Technicznego 
1 woźny, umiejący czytać i pisać 
po polsku i rosyjsku zgłaszać się: 
K rerzd .tyk  Nś 5 ta. 29 o godr. 12-e;.

.3937

Franciski inteligentne
z Agence Clasliąue, dobre wyehe 
waoie, wykształcenie. Biuro J»hoi- 
łowsktej, Jeruzolimska Nr 82, W ar
szawa. 8939

P o tfru k a iję  ' od 100 do 150 dzies. 
lobrej zietn1 przy wsi w  jednym 
kawałku, odsrpar. z zzhndowaulami 
gospodarezrm. w kijowsk ej lub po 
lolskiej gub. Adres: na. Dzygówka 
lodolsk. gub. jatnpolskiego powiatu 
K. Czerskiemu.   8887

Dom Polski

Wandy Marchlewskiej
w  w i l i i  D a n z e rE  luard Knollstrasse 
%  1204,| w  A b a a y i  W ilia  H eim .
Cały rok ctwarta. 8991

M a jb f :l leśny okazyjnie do Sprzc 
daiua 200 wiorst od I !  iskwy, 6 tj s 
dziesięcin na >. wygodnych warun 
kacb, potrzeba gotówki 2G0 tys. ru
bli. Bliższych wiadomość:: peczt.
st. Berczaika, nowogrodzkiej gu b , 
Bolesław Morawski. 8974

W ir a z a w n ,  Nowogrodzka 0 ft, C ie- 
olaooiaaek ul. Wysoka, Pcnsyonsty: 
„Zachęta", wszelkie warunki: w ygo
dy, spokoju, zdrowia dla Stałych i 
przyjezdnych gości. Leczenie masa
żem i giną. szwedzką na miejscu. 
Helena Kuczalska. 8977

„Biuro pracy”&b,KV„'£
ki zaułek Bk 6, telel. 178S Rekm end. 
nauczycielki, tmny, eficyal, rzcKicśl. 
i Wśzrlką służbę d«K«wą W spii 
mieszkanie dla Szukających pracy 
■słodyCh katoilżzek p. a. „SCnraui- 
sk» iw . Jadwigi*. TraiCki zaułek 
6 k .  9

36 k. MASŁO 40 k.
Śmietankowe 40 kop. Małoso- 
'one 36 kop. funt. 256o

Magazyn W A S IE K IN A , 
W.-Wasylkuwska 8. T tle f. 36-18

WILNO,
Frenuweratę I egłeSzenia d «

„Dziannika KliGffskiaga1'
irzy .K u jo

kslągar. J- Zawaczkleg#

Jesienią
A L T  U M  L IT E tffA  C K l ,

J O

Dla prenumeratorów „D z ie n n ik a  K i jo w s k .”  po Cenie zniżonej

6 5  k o p a
Zwracać Się należy do A d m in ia t r a o y i  „ D z ie n n ik . .  K ijó w -  

^  a k ie g o .  8132

Jampol - Podolski
prenumeratę 

, D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o ”
przyjmuje 8116

Wl. Biesiekierski

Rozkład jazdy pociągów
Kai. ;Foł--Zachad. 

od d. 18 kwietnia 1913 p.
Kuryer Nr 1. L H kl. Kijów, Zmie- 

rzynks, Odesa odch. godz, 9 wiecz., 
przycli, g. 9 m. 35 z rana.

Kurypr Nr 1^' L IH kl. Sarny, 
Brześć, W arszaw a — odch. (g. lo  m. 
10 w., przych. g- Z n*. 20 z rana.

Kuryer Nr I /;■ L H, U l kl. Samy, 
Wilno, Petersburg — odch. g. 1) na 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wieCz.

Pośpieszny Nr 7 /,;. I, ] [ ( jr f( y .  
Zmierzynka, Ekaterynosla o Sewa
stopol, Mikołajów, Kostow, hiiizawet- 
grad — odch. g. 7 m. 50 w., przych. 
p. 10 rano.

Osobowy Nr 7- I, lf, I I I  ki. Ko 
ziatyn, Kowel, Zdolbuoowo, (Radzi
w iłłów , Brody -  odch. g. 7 m. 30 
w ieez, przych, g. 10 m. 4s rano.

Osobowy Nr 13- I, li. Ili, kl. ,Ko- 
ziatyr, Kowel, Brześć, Grajewo — 
a dch. g. 12 na. 25 w  nocy, przych. g. 

nr 35 z rana.
Osobowy Nt II. I, II, IU kl. Ko- 

ziatyn Oucsa; Koziztyn, Hnmań; Ko- 
ziatyn, Zmicrzynkit — odch. g. 12 m 
50 nocy, przych. g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. 1, II, 111 kl. Ko- 
ziatyn, Zrrilerzynka, Odesa; Zmie- 
i.iynka, PodwołoCJyska (1, 11 kl.); 
Zmierzynka, Nowosielica -  odch. g 
9 m. 30 wieez,, przych. g. 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, H, l ! l  kl. Ko- 
ziatyn, Odtsa—oach. g, 9 r., przych. 

9 m. 30 w iect.
Pocztowy Nr 3 e. ’ T, U, I I I  kl. Fa- 

stów, Zn&uaienka, Esaterynosław — 
u<lch. g. I I  m. 30 ‘w nocy, przych. 
g. 7 m, 56 z rana.j

M ie s z s n y  Nr 21. I, II. 111 kl. Fa- 
śtSiw, Koziatyn, OdeSa — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych. g. 6 m 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II, III kl. Zna- 
mienka, Ekaterynosław, Chersoń — 
odch g. U  m. 20 rano. przych. g, 6 
m. 30 wieez.

Pocztowy Nr 3. I, II, I I I  ki. s » i -  
ny, Kowel, Lublin, Iwangród, W at- 
szuwu — odch. g. 2 lii. 40 po poł,, 
przych. 6 wieez.

Osobowy Nr 9. I, II, 111 kl. Sarny, 
Kowel. W arszawa (przez Brzeać i 
przez Iwangród) — o^Ch g. 12 m. 
10 wnoCy, przych. g. 7 m. 10 z rana.

m.eszany Nr 29. IV  kl. B istów 
Koziatyn-odch. g, 9 m. 47 wicCt., 
przych. g. 7 z rana.

mieszany Nr 29 bis. IV  kl. B’astów, 
Koziatyn — odch. g. 10 m. 20 wlecz., 
przych. g 12 m. 1 L po poi.

mieszany Nr 23. IV  kl. Sarny, Ko
w e l—odeu. g. 10 m. 50 w., przych. 
g. 5 tn. 50 z rana.

Kol* Hloak. - Kijowsk. - 
Worooesk*

Pośpieszny Nr 2. I, II, I I I  kl. 
Briańsk. .Moskwa—odch. g. 12 m ,l 0 
po poł„ przych. 5 po poł.

Pocztowy Nr 4. T, II, III kl’ Ba- 
Chmacz, Kursk, Moskwa — odch, g. 
12 m. 05 w  nocy, przych. g., 5 m 40 
z rana.

Osobowy Nr 16. 1, TT, Ili kl. Ba- 
Chmacz, Kursk — udch. g. 1 po poł., 
przych. g. 4 m. 20 po poł.

Osobowy Nr 12. I, TI, III k). Kursk, 
W oroneż — odch. g. 6 m. 55 wieez., 
przych. g. 9 m. 30 i, no.

Pocztowy Nr 14. I, II, III kl. Ba- 
cbmacz, Kurśk, W oroneż — odch. g. 
10 na. 45 w ie e z , przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, 11, III kl. Ba- 
chmacz, Żtobin, .Petersburg — odch. 
g. 7 m 25 wieez,, przych. g. 10 m. 
40 rano.

Pocztowy Nr 4 j;.  L, II. III kl. Kre 
meńc-ug, Połtawu — oaćh. g. U  ni. 
15 wieez., przych. g. 6 m. 30 z rana.

Tov ar.-osob. Nr 6 /> Poitawa, Lo- 
zowaja, Mineralne wudy—cdCŁ. g. 8 
w ieez, przych. g. 1 1  m. lo  z rana.

Pcśplestny Nr 2 x  f, ll, iii kl. 
Warszawa, Kijuw, Poltiwa, bhat- 
ków— odch. g. 7 m. 45 z rana, przy
chodzi g. 9 m. 40 wieez.

Retfaktor nptwledzłalay R e g in a  Ż m S ja w ik a Druksi ąia Fcfałct w Kijowie, utica Kreszuxatyk 1> g 8. Wydawca A n ton i l in ln d s U a
aFSPftsjiaraas-i: iiał


